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„Mariner-6“ 
zbliża się do Marsa

W poniedziałek o 23.19 cza­
su warszawskiego z ośrodka 
kosmicznego w Pasadena (Ka 
lifornia) wysłany został sy­
gnał radiowy, który po 5 mi­
nutach i 30 sekundach dotarł 
do amerykańskiej sondy ko­
smicznej „Mariner 6”. Na sy­
gnał ten sonda przygotowała 
kamery; przy pomocy któ­
rych będzie fotografować po­
wierzchnię Marsa oraz uru­
chomiła aparaturę naukową, 
jednocześnie wysyłając ku 
Ziemi sygnał radiowy będący 
potwierdzeniem wykonania 
rozkazu. Pićrwsze zdjęcia 
Marsa aparatura zaczęła wy­
konywać około godz. 5.15 cza 
su warszawskiego we wtorek w 
odległości 1-241 tysięcy km od 
powierzchni Marsa. „Mariner 
6" wykona w czasie 24 godzin 
pierwszą serię 33 zdjęć, które 
zostaną przesłane na Ziemię 
w nocy z wtorku na środę.

PAP

PRL nawiazała stosunki 
z Kolumbią

Rząd Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej i rząd Republiki 
Kolumbii, reprezentowane 
przez dr. Witolda Jurasza, am­
basadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w misji 
specjalnej i przez dr. Daniela 
Henao. urzędującego ministra 
spraw zagranicznych Kolum­
bii, sekretarza generalnego 
MSZ, stwierdzając pomyślny 
rozwój stosunków, które obec­
nie łączą obydwa państwa i 
ożywione pragnieniem dalsze­
go rozszerzenia wzajemnej 
współpracy, zgodnie z zasada­
mi Narodów Zjednoczonych 
oraz w celu pogłębienia przy­
jaznych stosunków łączących 
obydwa narody — postanowi­
ły nawiązać stosunki dyplo­
matyczne na szczeblu ambasad 
z dniem 28 lipca 1969 r.

Przedstawicielstwa dyploma 
tyczne zostaną ustanowione w 
Warszawie i Bogocie.

W ceremonii podpisania cy- I 
towanego wyżej komunikatu 1 
wzięli udział: ze strony poi- I 
sklej konsul PRL w Bogocie I 
"Witold Bej-Bolkowski i atta- I 
che Zbigniew Szymonowicz, a I 
ze strony kolumbijskiej podse- I 
kretarz stanu MSZ do spraw | 
politycznych, dr Antonio Bayo 
na Ortis. podsekretarz stanu 
d/s ekonomicznych MSZ. dr 
Fernando Navas de Brigard.

Z okazji nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między 
PRL a Kolumbią odbyło się 
uroczyste przyjęcie z udzia­
łem ministrów, członków rzą­
du kolumbijskiego, przedstawi 
cieli partii politycznych i wyż­
szych urzędników MSZ. (PAP)

Dalsze straty wojsk agresora

Partyzanci wietnamscy 
nie usta ją w atakach

W nocy 1 poniedzialu na wtorek doszło do szeregu walk 
między siłami Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego a oddziałami amerykańskimi i reżimu saj- 
gońskiego. Jedno z poważniejszych starć miało miejsce w 
rejonach położonych na północny-wschód od Sajgonu. w 
południowej części plantacji Michelin. Zginęło 9 żołnierzy 
V5A a 61 odniosło rany.

Nixon w Bangkoku
Prezydent Nixon przewod­

niczył we wtorek w Bangko­
ku posiedzeniu tzw. „Wielkiej 
Rady Azjatyckiej”, w którym 
wzięło udział ośmiu ambasa­
dorów lub charges d’affaires 
amerykańskich, naczelny do­
wódca sił zbrojnych USA w 
Wietnamie, generał Abrams, 
przedstawiciel departamentu 
stanu d/s azjatyckich, Greene 
oraz wielu doradców politycz­
nych i wojskowych.

Podczas rozmowy z premie­
rem Syjamu Kittikachornem 
Nixon oznajmił, że Stany 
Zjednoczone nie zamierzają 
„przynajmniej na razie” wy­
cofywać z Syjamu swoich sił 
zbrojnych, natomiast mogą 
zredukować .ich liczebność w 
razie zakończenia wojny w 
Wietnamie.

Amerykańska rozgłośnia ra­
diowo-telewizyjna CBS poda­
ła, że w środę prezydent Ni- 
xon uda się z krótką wizyta 
do Sajgonu. gdzie spotka sie z 
►.prezydentem” Van Thieu.

PAP

Nie ma większych zakłóceń w produkcji

Upał dokucza załogom Wielkopolski
W Zakładach Przemysłu Gumowego „Stomil” przy prasach 

temperatura dochodzi do 50 stopni. W innych pomieszczeniach 
do 40 stopni. W najgorszej sytuacji znajduje się druga zmla 
na gdy parterowe hale nagrzewane są bez przerwy promie­
niami słonecznymi. Mimo działającej wentylacji straż pożar­
na musi pomagać polewaniem dachów. Załoga otrzymuje 
wodę mineralną i mleko.
Jak nas informuje dyrektor 

PZG „Goplana” J. Rymar naj 
gorsze warunki pracy są w 
czckoladziarni. Temperatura 
dochodzi do 40 stopni, mimo 
nowej wentylacji bardzo dob­
rze działającej. Popołudniową 
zmianę przesunięto na nocną, 
by stworzyć znośne warunki. 
Załoga otrzymuje wodę mine­
ralną.
Nie lepsza sytuacja jcstwpoz 

nańskich piekarniach. Tempe­
ratura dochodzi do 60 stopni. 
Woda mineralna z płynem Ro- 
savit gasi tylko chwilowo prag 
nienie. Przez kilka dni poda­
wano parzoną mięte. Pracow­
nicy nie byli z niej zadowole­
ni.

W Pomecie bez przerwy po 
lewa się hale. W rezultacie 
nawet w Odlewni tem­
peratura nie przekracza 30 
stopni. Własne saturatory za­
pewniają dostawę wody sodo-

Gustav Husak 
opuścił Bułgarię

Pierwszy sekretarz KC Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji Gustav Husak opuścił 
we wtorek Sofie po zakończe­
niu dwudniowej wizyty przy­
jaźni w Bułgarii.

Jak podaje Bułgarska Agen­
cja Prasowa BTA. na lotnisku 
sofijskim Gustava Husaka że­
gnali pierwszy sekretarz Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej. przewodniczący Rady Mi­
nistrów LRB Todor Żiwkow 
oraz inni przywódcy bułgar­
scy. (PAP)

Do poważnych walk doszło 
również w strefie położonej 
około 40 km na północny 
wschód od Sajgonu w prowin 
cji Hau Nghia. gdzie Amery­
kanie zaangażowali w prze­
szło 6-godzinnej walce heli­
koptery. 14 żołnierzy zostało 
rannych W podobnym starciu, 
około 55 km na północny 
wschód od Sajgonu. dwu Ame 
rykanów zginęło a 24 odniosło 
rany.

Partyzanci zaatakowali tak­
że amerykańskie pozycje znaj 
duiace sie w pobliżu strefy 
zdemilitaryzowanej powodu­
jąc śmierć 3 żołnierzy.

Jednocześnie bojownicy po- 
łudniowowietnamscy przepro 
wadzili 8 ataków artyleryj­
skich na pozycje wroga. W 
tym czasie bombowce strate­
giczne ..B-52” dokonały nalo­
tów i zrzuciły 400 ton bomb w 
czterech rajdach na domnie­
mane pozycje sił wyzwoleń­
czych w pobliżu miasta Quang 
Ngai położonego około 510 km 
na północny wschód od Sajgo 
nu. (PAP) 

wej, która z dodatkiem Rosa- 
vitu chociaż w części usuwa 
pragnienie pracowników. Jak 
stwierdził kierownik referatu 
BiHP R. Kula najgorsza jest 
dryga zmiana. I właśnie na 
niej załoga spożywa najwię­
cej wody, (jk)

Panujące upały zaczynają co 
raz bardziej dokuczać licznym 
zakładom Zagłębia Konińskie­
go.

Na terenach odkrywek wę­
glowych: „Adamów”. „Gosła­
wice”, „Jóźwin” i „Kazimierz” 
parzą w ręce rozgrzane, stalo­
we konstrukcje olbrzymich ko 
parek i zwałowarek. We wnę­
trzach hal produkcyjnych, m. 
in. w kotłowniach elektrowni 
„Konin” I „Pątnów”, w koniń­
skiej brykietowni. halach elek 
trolizy tlenku glinu w Hucie 
Aluminium, w Fabryce Mate­
riałów i Wyrobów Ściernych 
w Kole oraz kolskich Zakła­
dach Ceramiki temperatura 
dochodzi do... 70 stopni powy­
żej zera!

W celu jej obniżenia polewa

Wokół konfliktu
Salwador - Honduras

Jak wynika z doniesień agen 
cyjnych, Salwador zaaprobo­
wał plan pokojowy w trzech 
punktach, zaproponowany pod 
czas konferencji ministrów 
spraw zagranicznych państw 
członkowskich OPA. Plan ten 
przewiduje wycofanie się od­
działów salwadorskich z zaję 
tych terytoriów Hondurasu do 
północy dnia 29 bm._ zagwaran 
towanie przez organizację 
państw amerykańskich pod­
stawowych praw Salwador- 
czykom żyjącym w Hondura­
sie, oraz rekompensatę strat, 
jakie ponieśli Salwadorczycy 
żyjący w Hondurasie wskutek 
wybuchu wojny.

Rząd Hondurasu odrzuca 
zdecydowanie oskarżenia Sal­
wadoru jakoby obywatele tego 
kraju, mieszkający w Hondura 
sie. byli źle traktowani przez 
władze tego kraju. (PAP) 

się dachy i budynki oraz po­
sadzki hal wodą, maluje okna 
fabryczne wapnem. Z uwagi na 
bezpieczeństwo pracujących nie 
wszędzie można w ten sposób 
łagodzić skutki kanikuły. To 
też np. konińscy hutnicy wypi 
jają „morze” napojów. Jeden 
pracownik w ciągu 6-godzin- 
nej zmiany wypija przeciętnie 
10-15 butelek słonawej wody 
mineralnej „Krystynka” z Cie 
chocinka. kilka butelek specjał 
nego leśnego witaminizowane 
go soku owocowego o nazwie 
„Hutnik” oraz dwa litry mle­
ka. W hucie zużywa się aktu­
alnie ną dobę ponad 5.000 butę 
lek, sukcesywnie dowożonej"- z 
Ciechocinka „Krystynki”.

Na uznanie zasługuje fakt, 
iż mimo niesprzyjających wa­
runków nie wystąpiły w zakła 
dach Zagłębia zakłócenia w 
produkcji. (Zet)

Kład próbkami kóląiijcoulaCfO ąrunłu.

Głos mają uczeni

Pierwsze analizy 
księżycowego pyłu
Słynny pył księżycowy 

przywieziony przez astronau­
tów amerykańskich składa się 
w jednej trzeciej z bardzo 
drobnych „szklistych kule­
czek", których średnia waha 
się w granicach od kilku mi­
kronów do dziesiątych części 
milimetra. W skład jego 
wchodzą również substancje 
krystaliczne występujące

Dokończenie na str. 2.

W poszczególnych województwach

Dyskusja nad planami 
unowocześnienia produkcji

Ocena dotychczasowych prac nad realizacją uchwały II 
Plenum KC PZPR jest tematem odbywających się w całym 
kraju plenarnych posiedzeń komitetów wojewódzkich partii. 
We wtorek odbyły się one w Warszawie, Białymstoku, Byd­
goszczy, Gdańsku, Łodzi i Opolu.
Wszędzie dominowały pro­

blemy, związane z prawidło­
wym — wg. nowych metod — 
opracowywaniem projektów 
planów na rok przyszły 1 na­
stępną 5-latkę, z programami 
wykorzystania rezerw i zdol­
ności produkcyjnych oraz po­
ziomem nowoczesności wytwa­
rzanych wyrobów. Jak wynika 
z analiz, dokonanych przez 
agzekutywy komitetów woje­
wódzkich, w wielu przedsię­
biorstwach właściwie zrozu­
miano sens uchwały II ple­
num. niemniej — w szeregu 
innych są poważne nieprawi­
dłowości. Sprowadzają się one 
do ustalania takich wskaźni­
ków rozwoju, które są typowe 
dla ekstensywnych metod gos­
podarowania. nie zaś metod in 
tcnsywnych. A chodzi prze­
cież o położenie głównego na­
cisku na wzrost wydajności 
pracy i ograniczenie tempa 
przyrostu zatrudnienia; na 
usprawnienia organizacyjno- 
techniczne: na pełne wykorzy­
stanie rezerw wytwórczych, co 
pozwoliłoby na zwiększenie 
potrzebnej krajowi nowoczes­
nej produkcji bez nakładów in 
westycyjnych. Słowem — cho­
dzi o przechodzenie (i uwzglę­
dnienie tego już w najbliższych 
planach) na intensywne meto­
dy gospodarowania. (PAP)

Pracownicy laboratorium księży­
cowego w Houston, gdzie bada 
się próbki gruntu księżycowego, 
zostali wyposażeni w specjalne 
maski ochronne w obawie by 
nie nastąpił przeciek powietrza 
skażonego pyłem ze Srebrnego 

Globu.
CAF — UPI — telefoto

foiika plaża, 
nad Wiółą

Warszawa nie ma tak dogod­
nych warunków do wypoczynku 
nad wodq jak Poznań. Na zdję­
ciu: dzika — niestety plaża opo­
dal mostu Śląsko-Dąbrowskiego 

na Pradze.
CAF — Szyperko

Napięcie nie słabnie

Pirackie rajdy 
samolotów Izraela 
Na liniach przerwania ognia 

między Izraelem a państwami 
arabskimi nadal utrzymuje się 
bardzo napięta sytuacja.

W poniedziałek najpoważ­
niejsze walki toczyły się w 
strefie Kanału Sueskiego. W 
ciągu ostatnich 9 dni przez 6 
dni wojska izraelskie dokony­
wały pirackich rajdów bombo 
wych na pozycje egipskie w 
strefie Kanału Sueskiego. Jak 
już podawaliśmy, w poniedzia 
łek artyleria przeciwlotnicza 
ZRA zestrzeliła izraelski myśli 
wiec bombardujący typu 
„Skyhawk”. Był to 33 samolot 
agresora zestrzelony w ciągu 9 
dni.

Rzecznik armii ZRA stwier­
dził, że samoloty izraelskie, 
które zaatakowały w ponie­
działek pozycje egipskie na za 
chodnim brzegu Kanału
Sueskiego były zmuszone na­
tychmiast wycofać się na 
wschód. (PAP)

Papież 
odwiedzi Ugandę

31 lipca papież Paweł VI 
uda sie bezpośrednio ze swo­
jej letniej rezydencji Castel 
Gandolfo na lotnisko Fiumi- 
cino. skąd odleci samolotem 
do stolicy Ugandy. Kampali. 
Tam zostanie przyjęty przez 
prezydenta Miltona Obote. po 
czym spotka sie z szefami in­
nych państw afrykańskich 
znajdujących się w stolicy 
Ugandy, oraz weźmie udział 
w końcowej sesji konferencji 
biskupów afrykańskich.

W drugim dniu swojej wizy 
ty w Ugandzie papież uda się 
m. in. do parlamentu, i wy­
głosi również przemówienie 

Ostatni dzień wizyty, poświę 
eony będzie praktycznie na 
uroczystości związane z po­
świeceniem grobu 22 męczen­
ników protestanckich i kato­
lickich w Namugongo. (PAP)

Pogoda 
na sierpień

Nasi synoptycy opracowali mie 
sięczną prognozę na sierpień. Ku 
radości urlopowiczów nie przewi 
duje ona dłuższych okresów pogo 
dy chmurnej, chłodnej i deszczo­
wej. Średnia temperatura miesią 
ca ma być w pobliżu normy, ale 
opady nawet powyżej normy. 
Sierpniowe normy wynoszą — 
średni, temperatura 17,5 st., a su 
ma opadów ok. — 65 mm.

Na początku miesiąca zapowia­
da się pogoda słoneczna, lachmu 
rżenie niewielkie lub umiarkowa 
ne i możliwość lokalnych burz. 
Temperatura w dzień 23—27 st., a 
nocami 12—16 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z przewagą połud­
niowo-zachodnich.

W okresie między 6 a 10 sierp­
nia ma być chłodniej, temperatu 
ra w dzień 19—22 st., a nocami 
10—13 st. Zachmurzenie będzie na 
dal umiarkowane, okresami duże 
z opadami. Wiatry umiarkowane 
lub dość silne z kierunków pół­
nocnych.

W 2 i 3 dekadzie na ogół będzie 
dość pogodnie. Tylko przejściowo 
zjawią się okresy większego zacb 
murzenia z opadami. Możliwość 
burz. Temperatura w dzień 22—26 
st. a nocami 12—15 st. Wiatry 
przeważnie umiarkowane z kie­
runków zmiennych.

Dla lepszego scharakteryzowa­
nia pogody sierpniowej synopty­
cy PIHM podają następujące da­
ne:

Dni z temperaturą maksymal­
ną powyżej 25 st. — 8, dni z 
temperaturą minimalną nad ra­
nem poniżej 15 st. — 23, dni z 
zachmurzeniem małym — ok. 12, 
dni z opadami ok. 15, a dni z 
burzami ok. 3.

Tyle prognoza na sierpień. Na 
najbliższe dni szykują się zmia­
ny. Mówią o tym mapy pogody, 
na których widać zbliżający się 
od zachodu front chłodnego po­
wietrza polarno-morskiego. W 
strefie przyfrontalnej, szerokiej 
na 200 300 km zachmurzenie wzra 
sta do dużego, występują burze i 
przejściowe opady. Po burzach 
temperatura spada. (Wicherek)



W świetle uchwały II Plenum KG PZPR
Nowe zadania PAN

Przcjścle z ekstensywnych do Intensywnych form gospo­
darowania wiąże się x szereg leni ważkich decyzji obejinu 
jących swym zasięgiem nie tylko gospodarcza sferę życia 
kraju, ale także pion nauki I techniki. Wprowadzenie do 
praktyki nowych metod planowania, zasady selektywnego 
rozwoju, koncentracji sil i środków dotyczy również dzia 
łalności naukowej i technicznej.
Z zadań tych wynika ko­

nieczność przystosowania
struktury organizacyjnel PAN

Z kopalni ..Gen. Zawadzki1

i na Starówce od ostatnich dni 
lipca do 2 września 1944 r. 
Wspomnienia jednego z naj­
młodszych żołnierzy powsta­
nia — Jerzego Filipowicza pt. 
,,M!ałem czternaście lat” (opu 
blikowane przez PAX) — sa 
oierwsza spośród książek na 
temat powstania, opisującą

Ofiary katastrofy 
wracają do zdrowia
Korespondent PAP w Kato­

wicach przeprowadził wc wto­
rek rozmowy z dyrektorami i 
lekarzami dyżurnymi szpitali, 
w których znajdują się po wy­
padku górnicy kopalni „Gene­
ral Zawadzki”.

Dyrektor szpitala w Sosnow 
cu, dr med. Zenon Chorzow­
ski: „Mamy u siebie 6 górni­
ków. Wykazują oni dobre sa­
mopoczucie fizyczne i kondy­
cję psychiczną. Badania ich 
wzroku, oraz rentgenologiczne, 
kardiologiczne i inne nic wy­
kazały żadnych zmian, które 
można by wiązać z katastrofą. 
Ich zwolnienie ze szpitala jest 
kwestią kilku dni”.

Lekarz dyżurny szpitala w 
Zagorzu dr Ryszard Szczepan- 
kicwicz: „Przebywa u nas 14 
górników, których stan ogólny 
jest zupełnie zadowalający. Ba 
dania nie wykazały zawartości 
tlenku węgla we krwi.

Optymistyczne wiadomości 
otrzymano również z pozosta­
łych szpitali: w Będzinie, Cze­
ladzi i Dąbrowie Górniczej, w 
których odzyskują siły górnicy 
kop. „Gen. Zawadzki”. (PAP)

Zaniepokojenie w NRF 
amerykańską 

bronią „b“ i „c“
Dziennik zachodnioniemiecki 

„Frankfurter Rundschau”, do 
maga się we wtorek w komen 
tarzu pt. „Śmiertelne ryzyko” 
usunięcia z terytorium NRF 
amerykańskich magazynów 
broni bakteriologicznej i che­
micznej (b i c).

Dziennik, powołując się na 
układy paryskie podpisane w 
roku 1955 przez rząd federal­
ny. w których zrezygnował z 
produkcji broni atomowej, bio 
logicznej i chemicznej, doma­
ga się od rządu NRF, aby skło 
nił Amerykanów do zaprze­
stania magazynowania broni 
bakteriologicznej i chemicz­
nej na terytorium zachodnio- 
niemieckim.

Rzecznik rządu NRF oświad 
czył, iż Niemiecka Republika 
Federalna formalnie zwróciła 
się do Stanów Zjednoczonych 
z prośbą o przeprowadzenie 
rozmów na temat magazyno­
wania w tym kraju amerykan 
skiej broni chemicznej i biolo­
gicznej. (PAP)

Biskup Defregger 
podejrzany o dalsze 

zbrodnie
bładze włoskie badają o- 

becnie, czy b. kapitan hitlerow 
skiego Wehrmachtu, a obecnie 
biskup sufragan monachijski, 
Matthias Defregger, odpowie­
dzialny jest również za roz­
strzelanie zakładników w 
miejscowości Onna. położonej 
w pobliżu Filetto.

Dziennik rzymski „El Messa 
ggero” wyraził w poniedzia­
łek takie przypuszczenie. W 
Onna. w trzy dni po rozstrze­
laniu w Filetto (11 czerwca 
1944 r.) na polecenie Defregge 
ra 17 zakładników, rozstrzela 
nych’ zostało 16 zakładników, 
a wiele domów wysadzono w 
powietrze. Jak doniosła gaze­
ta, opis tych wydarzeń sporzą 
dzony przez ówczesnego ko­

wło-mendanta żandarmerii ’ 
skiej. został odnaleziony.

Śledztwo prowadzone 
sprawie udziału Defreggera 
rozstrzelaniu zakładników

w 
w 
w

Filetto objęło również tragicz 
ne wydarzenia w Onna (PAP) 
||||||IIIII■*II■II*UIH*HI■*
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do nowych potrzeb gospodar­
ki. Na kolejnych posiedze­
niach prezydium akademii za­
twierdzono szereg decyzji re­
organizujących z jednej stro­
ny zasady działania placówek 
naukowo-badawczych PAN. z 
dhugieł — strukturę organiza 
cyjna samej akademii. Doko­
nane zmiany w sieci placó­
wek naukowych akademii po 
legały na włączeniu niektó­
rych małych pracowni badaw­
czych do większych jednostek 
organizacyjnych lub przeka­
zanie ich szkolnictwu wyższe­
mu. Inne również małe, po­
wołane do wykonania określo 
nych zadań rozwiązano wsku­
tek przejścia kadr do pracy 
w szkolnictwie wyższym.

I tak zdecydowano się zlik 
widować Zakład Orientalisty 
ki. Pracownie Psychometrycz- 
na. Pracownic Ustroju i Orga 
nizacji Oświaty PAN. Ośrodek 
Dokumentacji Ewolucjoniz- 
mu. Inne włączono w ramy 
organizacyjne większych je­
dnostek: do Instytutu Badań 
Literackich włączono samo­
dzielna poprzednio pracownie 
historii czasopiśmiennictwa 
polskiego, pracownie socjolo­
giczna oddziału krakowskiego 
PAN włączono do Instytutu 
Filozofii i Socjologii.

Posunięcia te miały na celu 
realizacje postulatu koncentra 
cji badań i tworzenia wielkich, 
zdolnych do kompleksowych 
badań zespołów badawczych. 
Dzięki temu zlikwidowano cze 
ściowo rozproszenie proble­
matyki badawczej, która ukie 
runkowana powinna dać lep­
sze rezultaty.

Reorganizacji uległa także 
struktura organizacyjna sa­
mych placówek akademii. W 
miejsce sztywnej organizacji 
utworzono elastyczna struktu­
rę umożliwiająca szybka re­
orientacje problematyki i 
kadr naukowo-badawczych. 
W miejsce dotychczasowych 
zakładów powołano tzw, zespo 
ły okresowe, które pracuja w 
oparciu o zasadę ..od proble­
mu do problemu”. Zespoły 
można zmienić organizacyjnie 
w zależności od pojawiają­
cych sie problemów.

Warto dodać, że niektóre z 
placówek PAN ulegną znacz­
nej rozbudowie. Dotyczy to 
m. in. Zakładu Nauk Ekono­
micznych. który zostanie prze 
tworzony w Instytut Nauk 
Ekonomicznych.

Pewnym zmianom uległa do 
tychczasowa sieć komitetów 
akademii. Przede wszystkim 
ze względu na problematykę 
w’ażna z punktu widzenia spo 
łecznego i politycznego podzie 
łono dotychczasowy Komitet 
Nauk Filozoficznych i Socjo­
logicznych. Powołano w jego 
miejsce komitet Nauk Filozo­
ficznych i Komitet Nauk So­
cjologicznych. Wobec silnego 
akcentu położonego na bada­
nia prognostyczne powołano 
w łonie akademii Komitet 
Badań i Prognoz „Polska 
2000”. Komitet jako główny 
cel swojej działalności wyzna­
czył opracowanie syntetycznej 
wizji rozwoju społeczno-gospo 
darczego Polski do r. 2000.

Powstanie Warszawskie 
we wspomnieniach uczestników

Z okazji przypadającej 1 
sierpnia 25 rocznicy wybuchu 
Powstania Warszawskiego sze 
reg wydawnictw przygotowa­
ło liczne publikacje poświę­
cone bohaterskiemu zrywowi 
ludu stolicy.

Znaczną większość wyda­
nych już lub mających się 
ukazać pozycji stanowią 
wspomnienia uczestników po­
wstania. W Wydawnictwie Li­
terackim wyszedł „Dziennik 
Powstania” Zbigniewa Czaj­
kowskiego — Dębczyńskiego. 
Autor dowódca drużyny słyn­
nego harcerskiego batalionu 
.Parasol” notował w swym 
dzienniku wydarzenia roz­
grywające się w śródmieściu

Nowe zasady rozwoju wy­
magają ulepszenia współpra­
cy nauki z przemysłem oraz 
poszczególnych resortów od­
powiedzialnych za rozwój na­
uki i techniki w Polsce Korni 
tetu Nauki i Techniki, na linii 
Polskiej Akademii Nauk i Mi 
nisterstwa Oświaty i Szkolni­
ctwa Wyższego. (PAP)

lurgicznego Niżnim Tagile

Zbliża się ku końcowi budowa 
wielkiego pieca o pojemności 
2700 m sześć, kombinatu meta-

(ZSRR). Już wkrótce popłynie 
stqd pierwsza surówka. Na zdję­
ciu: fragment budowy wielkiego 

pieca.
caf — TASS

Propozycja radziecka
Dna mórz i oceanów

strefą zdemilitaryzowaną
Głównym tematem wtorko­

wego posiedzenia komitetu roz 
brojeniowego był problem za­
kazu wykorzystywania dna 
mórz 1 oceanów dla działalno­
ści wojskowej. Przedstawiciel 
ZSRR A. Roszczin wykazał za 
lety radzieckiego projektu u- 
kładu o zakazie wszelkiej dzia 
łalności wojskowej na dnie 
mórz i oceanów w porównaniu 
z projektem amerykańskim, 
który proponuje zakazać roz­
mieszczania na dnie morskim 
jedynie broni masowej zagła­
dy 1 środków jej przenoszenia.

Radziecki projekt układu 
zmierza do tego, aby zamknąć 
drogi do wojskowego współza­
wodnictwa państw na dnie 
mórz i przekształcić dno mor­
skie w sferę wyłącznie poko­
jowej działalności człowieka.

- PAP

przeżycia chłopca-żołnierza. 
Autor brał udział w walkach 
w śródmieściu, a po drama­
tycznej kapitulacji Warsza­
wy znalazł się wraz ze star­
szymi towarzyszami broni w 
obozie jenieckim.

Wydawnictwo MON opubli­
kowało pamiętnik Tadeusza 
Kubalskiego — „W szeregach 
„Baszty”. Pierwsza część pa­
miętnika obejmuje cztery lata 
działalności autora w forma­
cjach AK, które przekształci­
ły się w pułk „Baszta”, w dru 
giej T. Kubalski opisuje swój 
udział w walkach powstań­
czych na Mokotowie w szere­
gach tego pułku.

„Czytelnik” przygotowuje 
wspomnienia byłego łącznika 
powstańczej poczty polowej 
— Jerzego Kasprzaka pt. 
„Tropami powstańczej prze­
syłki”. Jest to opowieść o 
12—13-letnich uczestnikach 
powstania — chłopcach z sza­
rych szeregów, którzy pełnili 
służbę: łączników, zwiadow-

Plenum KC RPK
W dniu 29 bm. obradowało 

plenarne posiedzenie KC Ru­
muńskiej Partii Komunistycz­
nej.

Plenum zatwierdziło projekt 
wytycznych X Zjazdu partii na 
lata 1971-75 i perspektywicz­
nych linii rozwoju gospodarki 
na lata 1976 — 1980 I posta­
nowiło przedłożyć projekt wy­
tycznych pod obrady X Zjaz­
du RPK. (PAP)

Zlot Polonii 
duńskiej

W duńskim mieście Odense 
odbył się doroczny zlot Polo­
nii duńskiej, który zgroma­
dził przedstawicieli wszy­
stkich większych ośrodków po 
lońijnych w tym kraju. W 
związku z 25-leciem PRL zlot 
miał szczególnie uroczysty 
charakter. Wśród gości obecni 
byli m. in. b. przewodniczący 
parlamentu duńskiego G. Pe- 
tersen. burmistrz Odense — 
A. Larsen oraz przedstawiciel 
towarzystwa: „Polonia” poseł 
na Sejm PRL — M. Grad.

Przed Largami Lińskimi

Wystawcy z 80 krajów 
zapowiedzieli swój udział

Stan przygotowań oraz zmiana charakteru tegorocznych 
Jesiennych Targów Lipskich był tematem wtorkowej kon­
ferencji prasowej w Berlinie, na której odpowiedzi udzielali
dziennikarzom 
gospodarczych 
słowych NRD.
Jak stwierdził dyrektor ge-

neralny Lipskiego Zarządu 
Targów. Kurt Schmeisser, po­
wierzchnia wystawowa w sto­
sunku do zeszłorocznej zwięk­
szy się z 145 tys. do 210 tys. 
m kw. W Targach, które trwać 
będą od 31 sierpnia do 7 wrześ 
nia br. uczestniczyć będzie 6.5 
tys. wystawców z 55 krajów 

ców, sanitariuszy, głównie 
zaś zasłynęli dzięki swej dzia­
łalności w „harcerskiej służ­
bie polowej”.

Również w „Czytelniku” 
wznowione zostaną wspom­
nienia powstańcze Bronisława 
Trońskiego „Tędy przeszła 
śmierć”.

W związku z rocznicą wzno 
wionych zostanie też kilka po­
wieści osnutych na tle wyda­
rzeń powstańczych i poprze­
dzających wybuch powstania: 
„W rozwalonym domu” Jana 
Dobraczyńskiego, „Przed go­
dziną „W” i „Powszedni dzień 
dramatu” Barbary Nawroc­
kiej, „Powstaną synowie 
ognia” Zenona Skierskiego, 
.‘Kwatera bożych pomyleń­
ców” Władysława Zambrzyc- 
kiego.

Z rocznicą powstania przy­
pada 25 rocznica śmierci mło­
dego poety Krzysztofa Kami­
la Baczyńskiego, który zginął 
w walce na pl. Teatralnym 4 
sierpnia 1944 r. Wydawnictwo 
Literackie przygotowuje dwa 
tomy jego „Utworów zebra­
nych”. Jest to pierwszy zbiór 
całej spuścizny K. K. Baczyń­
skiego. (PAP)

KRL-D zbudowała fundamenty 
niezależnej gospodarki

Wywiad ambasadora Kweun Bong Ryonga

W dniach 25 czerwca — 27 lipca obchodzony jest coroez- 
nie .miesiąc walki o wycofanie wojsk amerykańskich z Ko- 
rei Południowej’'. W związku z zakończeniem tego „miesiąc*" 
ambasador KRL-D w Polsce Kweun Hong Ryong udzieli] 
wywiadu przedstawicielowi PAP.

Naświetlając przyczyny nie 
ustannych incydentów w stre­
fie zdemilitaryzowanej między 
KRL-D a Koreą Południową, 
amb. Kweun Bong Ryong przy 
pomniał na wstępie okolicz­
ności., które spowodowały po­
dział tego kraju:

— Podział Korei nastąpił 
sztucznie po II Wojnie Świa­
towej w wyniku bezprawnej 
okupacji Korei Południowej 
przez wojska amerykańskie — 
powiedział ambasador. — Im­
perialiści amerykańscy prze­
kształcili południową część Ko 
rei w swoją kolonię i bazę mi­
litarną. usiłując stworzyć z 
niej teren wypadowy na 
KRL-D i całą Azję.

Okupacja Korei Południo­
wej przez wojska USA i agre­
sywna polityka amerykań­
skich imperialistów — to za­
sadnicze przeszkody na drodze 
pokojowego zjednoczenia kra­
ju. To przyczyna wszystkich 
nieszczęść i cierpień ludu po- 
łudniowo-koreańskiego. Jest to 
źródło napiętej sytuacji w 
Korej i na Dalekim Wschodzie. 
Imperialiści amerykańscy za­
miast wyciągnąć odpowiednie 
wnioski z klęski w wojnie ko 
reańskiej, kroczą nadal drogą 
awanturniczych, zbrojnych pro 
wokacji przeciwko KRL-D, 
próbują znaleźć okazję do roz­
pętania nowej wojny. Swiad- t 
czą o tym m.in. incydenty ze j 
statkiem „Pueblo” i ze szpie- i 
gowskim samolotem „EC-121”.

„Ilość oficjalnych protestów 
złożonych przez< naszą stronę 
na posiedzeniach wojskowej 
komisji rozejmowej w Pan- 
mundżonie w ciągu pierwszych 
5 miesięcy roku bieżącego wy­
niosła 2270.

Podkreślając, że lud północ­
nej Korei, zjednoczony wokół 
partii i jej przywódcy Kim Ir 
Sena, zrealizował założenia 
ustroju socjalistycznego i na je 
go bazie rozbudował potencjał 
polityczny, gospodarczy i woj­
skowy kraju, amb. Kwęung 
Bong Ryong m.in. powiedział:

— Naród nasz zbudował 
trwały fundament niezależnej 
gospodarki narodowej w swo- 

przedstawiciele ministerstwa d/s stosunków 
z zagranicą oraz różnych resortów przemy-

oraz eksperci i technicy z 80 
krajów. Kraje socjalistyczne 
otrzymają większą o 95 pro­
cent powierzchnię wystawową, 
uprzemysłowione zaś kraje za­
chodnie — o 45 procent

Tegoroczne targi różnić się 
będą od zeszłorocznych znacz 
nie większym asortymentem 
towarów przemysłowych. Go 
spodarze targów dążą do uzy­
skania jesiennego profilu, w 
którym targi przemysłowe i 
konsumpcyjne reprezentowa­
ne będą w równych propor­
cjach. Do nowego asortymen­
tu należa między innymi: wy­
roby chemiczne na potrzeby 
domowe oraz surowce i półfa­
brykaty przemysłowe, pojazdy 
uliczne i części zamienne do 
nich. (PAP) 

Zakończenie rozmów 
Tepavaca z Brandtem
Na zakończenie trzydniowej 

wizyty w NRF ministra spraw 
zagranicznych Jugosławii Mir 
co Tepavaca opublikowano 
we wtorek w Bonn komuni­
kat. w którym nodkreśla sie, 
że według zgodnych Doglądów 
ministrów spraw zagranicz­
nych obu krajów podział Eu­
ropy może być przezwyciężo­
ny jedynie przez wspólny wy 
siłek wszystkich państw.

Według komunikatu, minis­
trowie Brandt i Tepavac przed 
stawili wysiłki swych rządów, 
zmierzających do osiągnięcia 
odprężenia w stosunkach eu­
ropejskich poprzez politykę 

I porozumienia. (PAP)

im kraju, który w przeszłości 
był zacofany.-a w czasie woj- 
ny uległ ruinie. W okresie oku 
pacji imperializmu japońskie­
go kraj nasz nie posiadał wła- 
snego przemysłu; obecnie zaś 
produkujemy, a także ekspor­
tujemy. maszyny ciężkie, pre­
cyzyjne i komjfletne urządze­
nia dla wielkich, nowoczes­
nych zakładów przemysło­
wych. Produkcja przemysło­
wa kraju w porównaniu z okre 
sem poprzedzającym wyzwolę 
nic wzrosła 40-krotnie. Duże 
sukcesy notuje gospodarka roi 
na. Na wsi, której socjalistycz­
na przebudowa została zakoń­
czona. trwa obecnie rewolucja 
techniczna, kulturalna i ide­
owa.

Stosunki przyjaźni i współ­
pracy między narodami Korei 
i Polski stale rozwijają się j 
umacniają — powiedział amb. 
Kweun Bong Ryong — naród 
nasz wysoko ceni przyjaźń j 
jedność z bratnim narodem poi 
skim.

Jestem przekonany — po­
wiedział na zakończenie amba 
sador KRL-D — że nasze do­
bre stosunki przyjaźni i współ 
pracy będą się nadal rozwijać 
i umacniać w oparciu o zasa­
dy marksizmu-leninizmu i pro 
letariackiego internacjonaliz­
mu". (PAP)

Pierwsze analizy
Dokończenie ze str. 1 

także na Ziemi. Zawiera on 
nieoczekiwanie wysoki pro- 
cent tlenku tytanu — około 
5 procent. Taka zawartość tr- 
tanu występuje na Zie®/> 
dynie w niektórych toto 
rzadkich skałach podfa- 
nia wulkanicznego.

Powyższe dane przekamt 
zostały w poniedziałek W6- 
czór w ośrodku kosmiczny® 
Houston przez 11 amerykań­
skich uczonych i stanowią one 
wstępny bilans powierzchow­
nych na razie badań próbek 
księżycowych dokonanych do- 
tychczas w „księźycw® la­
boratorium odbiory® ” Skład 
chemiczny „szklistych kule­
czek” nie został na mvc 
określony.

Jeden ze znanych 
kańskich specjalistów dr łu- 
gene Schoemaker z Instyw^ 
Technologii w Kalifornu 
oświadczył: mimo iź przepro­
wadzone dotychczas anality 
są tylko pierwszym etapem 
długotrwałych badań, można 

już wymienić trzy niespo­
dzianki jakie sprawił uczo­
nym pył księżycowy:

1. Zawiera on o wiele wię­
cej ciał krystalicznych niż są­
dzono.

2. Zawiera on ogromną 
ilość kulistych ziarenek, które 
jak się sądzi, powstają praw­
dopodobnie w wyniku uderzeń 
o powierzchnię księżyca me­
teorytów,

3. Jak się wydaje, — jedno­
cześnie zachodzi proces nisz­
czenia owych kuleczek, praw­
dopodobnie przez pył kosmicz­
ny, uderzający z dużą pręd­
kością o powierzchnię Księ­
życa.

Pod mikroskopem próbki 
skał księżycowych wykazują 
podobieństwo strukturalne do 
ziemskich skał wulkanicz­
nych. Jak oświadczył M. W. 
Greenwood, geolog z centrum 
kosmicznego w Houston, na 
powierzchni próbki można 
zauważyć pęcherzyki takie 
same, jak formują się w czasie 
twardnienia roztopionej skały 
wulkanicznej. (PAP)

Biafra oskarża

Biafrański ośrodek inform® 
cyjny w Genewfe opublM' 
wał oświadczenie rządu Bia'- 
ry. oskarżając Międzynarodo­
wy Czerwony Krzyż o popifr* 
nie „polityki Nigerii, mające! 
na celu zmuszenie Biafra^^,* 
ków głodem do poddania si? •

Przedstawiciele Miedzynar®' 
dowego Czerwonego Krzyży 
ważają zarzuty Biafry m 
wicie bezpodstawne.



Ultradźwięki w medycynie 0’siiyńsLie zra^i 25-!ecla (1)

NA TROPACH AKTYWIZACJI
Rozmowa z prof. dr Leszkiem Filipczyńskinr

Ultradźwięki znajdują obec­
nie zastosowanie nie tyl­
ko w różnych dziedzinach 

cchnlki, ale i w lecznictwie. W 
’ol$ce ośrodkiem naukowo-ba- 
fawczym, prowadzącym prace 
nać takim właśnie wykorzysta­
niem ultradźwięków, jest Zakład 
Ultradźwięków Instytutu Podsta­
wowych Problemów Techniki 
PAN w Warszawie, kierowany 
Piez wybitnego specjalistę w tej 
dziedzinie - proł. dr. Leszka Fi- 
•Ipczyóskiego. Profesor zainicjo­
wał w Polsce tego typu badania 

jest wraz ze swym zespołem 
twórcą metod I aparatury ultra­
dźwiękowej, stosowanych z po­
wodzeniem w kilku klinikach me­
dycznych w Polsce.

— Panie Profesorre, na erym po 
lecą wykorzystanie i zastosowa 
nie ultradźwięków w medycy­
nie?

— Ultradźwięki — czyli 
dźwięki o tak dużej częstotli­
wości. że nie są słyszalne dla 
ludzkiego ucha — stały się 
cennym narzędziem badaw­
czym. stosowanym w technice, 
a także w różnych działach 
medvcvny. Wkrótce po wojnie 
na całym świecle zaczęto sto­
sować z powodzeniem ultra­
dźwięki w terapii, a mianowi 
cie w leczeniu bólów pourazo­
wych, nerwowo-mięśniowych. 
dolegliwości reumatycznych. 
Onrócz terapii ultradźwięko­
wej od kilkunastu lat ultra­
dźwięki wykorzystywane są 
do diagnostyki medycznej 
tvch narządów, które trudno 
'est badać promieniami Roent 
pena. Warto dodać, że Pols­
ka należy do czołówki krajów 
prowadzących teeo rodzaju 
prace i osiąga obiecujące wy­
niki.

Drgania ultradźwiękowe wy 
sylane są w głąb ciała pacjen 
ta przez specjalne urządzenie. 
Aparatura elektroniczna rejes 
truje informacje uzyskane naj 
częściej pod postacią echa — 
odbicia fal ultradźwiękowych 
od tkanek i organów wewnę­
trznych. Echo odbitych impul 
sów rejestrowane jest w pos­
taci Impulsów lub jasnych 
punktów na kliszy fotograficz 
nej, tworząc obraz badanych 
obszarów ciała. Różnice w gęs 
tości. elastyczności i absorpcji 
poszczególnych tkanek wys­
tępują bardzo wyraźnie dając 
charakterystyczne obrazy, u- 
możliwiające dokładne zloka­
lizowanie tkanek, zarówno nor 
malnych, jak i zmienionych 
ną skutek toczącego się pro­
cesu chorobowego.

Właśnie takie urządzenie 
ultradźwiękowo - elektrono­
we, dające niedostępne dla 
oka obrazy układu tkanek 
wewnątrz ciała ludzkiego na­
zywa się ultrasonografem. W 
naszym Zakładzie opracowa­

ne zostały ultrasonografy o 
różnym przeznaczeniu — do 
badania jamy brzusznej, oka, 
serca, zastosowaliśmy też ul­
tradźwięki do badania zatok.

Zaletą ultradźwiękowych 
metod diagnostycznych jest 
ich zupełna nieszkodliwość. W 
tym zakresie opracowaliśmy 
oryginalne metody bezwzglę­
dnych pomiarów natężenia pro 
mieniowania ultradźwiękowe­
go. co stanowi klasyczny, tru­
dny problem całej techniki 
ultradźwiękowej.

Niemniej ważny jest fakt, 
że badania ultradźwiękowe 
są zupełnie bezbolesne i trwa 
ją krótko. I tak np. badanie 
serca wraz z zapisem trwa ok. 
15 min.

Aparatura, będąca niekiedy 
wynikiem intensywnej współ­
pracy z całym zespołem leka­
rzy, oparta jest na naszych 
własnych koncepcjach, doś­
wiadczeniach i rozwiązaniach 
konstrukcyjnych. Prototypy 
zbudowane są w Zakładzie 
Konstrukcyjnym Instytutu 
Podstawowych Problemów Te 
chniki PAN i przeważnie 
chronione są patentami.

— W jakich klinikach medyci- 
nycn znajduje zastosowanie ul­
tradźwiękowa aparatura diagno­
styczna?

— Choć pierwsze moje pra­
ce w tym zakresie sięgają 1^ j 
roku, to jednak szerzej stosu­
je się w Polsce aparaturę diag 
gnostyczną mniej więcej od 
trzech lat w kilkunastu klini­
kach Akademii Medycznych.

I tak: w Klinice Położni­
ctwa i Chorób Kobiecych AM 
w Warszawie, kierowanej 
przez prof. dr I. Roszkowskie­
go, przeprowadziliśmy pierw­
sze próby stosowania ultraso­
nografu do diagnostyki jamy 
brzusznej, w przypadkach gi­
nekologicznych i położniczych 
a także do badania czynności 
serca płodu.

W Klinice Neurologicznej 
AM, kierowanej przez prof- 
dr I. Hausmanową, i w Klini 
ce Neurochirurgicznej, kiero­
wanej przez prof. dr L. Stęp­
nia w Warszawie, używany 
jest echoencefalograf do ba­
dań struktur mózgu. Aparatu 
ra ta jest pomocna szczegól­
nie w przypadkach krwiaków 
śródczaszkowych (powstałych 
np. w wyniku urazów), w dia 
gnostyce wylewraw. guzów mó 
zgu itp. Echoencefalograf u- 
możliwią także poznanie i oce 
nę zmian mózgowych i wska­
zuje niekiedy miejsca, w któ­
rych należy dokonać zabiegu 
operacyjnego.

Do badań diagnostycznych 
oka służy oftalmoskop ultra­
dźwiękowy, umożliwiający wy 
krawanie nowotworów, odkle 
jeń siatkówki, lokalizację ob 
cych ciał. Taka aparatura prą 
cuje także około trzech lat w

dwóch Klinikach Chorób O- 
czu — w Warszawie, ki.rowa 
nej przez prof. dr Z. Falkow­
ską, i w Poznaniu — kierowa 
nej przez prof. dr W- OrłowŁ 
skiego.

W laryngologii aparatura ul 
tradżwiękowa używana jest 
stosunkowo najkrócej ale z 
dobrymi rezultatami. I tak 
np. naszą aparaturę używa 
się w Klinice Otolaryngologii 
Dziecięcej AM w Łodzi, kiero 
wanej przez doc. dr H. Brze­
zińską, gdzie przeprowadzono 
badania zatok u przeszło 100 
małych pacjentów. Umożliwi­
ło to bezbolesne rozpoznanie 
ropnego zapalenia zatok szcze 
kowych, Tym samym aparatu 
ra nasza zdała egzamin i znaj 
dzie zastosowanie w różnych 
klinikach laryngologicznych 
w kraju.

Bardzo cenne są rezultaty 
badań czynności serca przy po 
mocy ultrasonokardiografów. 
Taka aparatura znajduje się 
w Klinice Kardiologicznej Stu 
dium Doskonalenia Lekarzy 
AM w Warszawie, kierowanej 
przez prof. dr E- Żerę. Umoż­
liwia ona zapis i rozpoznanie 
nieprawidłowej czynności za­
stawek serca — w szczególno 
ści najczęściej spotykanej wa 
dy — tzw. zwężenia zastawki 
mitralnej. Pozwala to na dia 
gnostykę szybszą i całkowicie 
bezbolesną, zastępując u wie­
lu pacjentów cewnikowanie 
serca. Jest bardzo pomocna 
przy wykrywaniu obecności 
płynu w worku osierdziowym, 
np. krwotoku do worka osier 
dziowego — w wyniku urazu.

— Nad czym obecnie pracuje 
«ię w Zakładzie Ultradźwięków, 
Jeśli chodzi o ultradźwiękowe 
metody diagnostyczne?

— Prace nasze prowadzone 
są w wielu kierunkach. Obok 
stałego udoskonalania opraco­
wanych już metod i aparatu­
ry, współpracujemy z kilko­
ma zespołami lekarskimi nad 
zastosowaniem ultradźwięków 
w coraz to innych dziedzinach 
medycyny.

Obecnie duży wysiłek wkła 
damy w rozwój metod ultra­
dźwiękowych w badaniach u- 
kładu krążenia krwi. Powoła 
liśmy też zespół roboczy zło­
żony z ultradżwiękowców, 
elektroników, specjalistów z 
zakresu hydrodynamiki i 
teorii sprężystości, w celu za 
atakowania tego ważnego pro 
blemu z naszej pozycji — z 
pozycji fizyki i techniki ultra 
dźwięków.

Rozmawiała:

TERESA SKRZYŃSKA

Wczasach, kiedy zaczyna­
ła się dopiero moda na 
mazurskie jeziora, prze 

cierający te szlaki wodniacy 
opowiadali o tych stronach 
dziwne rzeczy. Dziś wiemy do 
brze, że ta ziemia smutnych 
legend, znana w słownictwie 
literacko-publicystycznym lat 
międzywojennych jako kraina 
Smętka, nie miała też lekkie­
go dzieciństwa i w nowej, lu 
dowej ojczyźnie-

Najpierw uderzył w nią im 
pet frontu, który tu właśnie 
wszedł po raz pierwszy na te 
rytorium znienawidzonego 
wroga. Miażdżący walec woj­
ny, spotęgowany jeszcze obłę 
dem niszczenia cofających się 
wojsk hitlerowskich, obrócił 
w perzynę wiele tutejszych 
miast i wsi. Takie np. Pienież 
no zniszczone było w 90 pro­
centach; podobny los podzie­
liły: Frombork, Braniewo. Wę 
gorzewo, Pisz i wiele innych 
miast. Ogółem legło w gru­
zach 63 procent budynków 
miejskich. W połowie zniszczo 
ny był przemysł, zdewastowa 
ne urządzenia komunalne, 
energetyczne, linie kolejowe, 
mosty. Pierwsza powojenna 
wiosna zastała wieś mazur­
sko-warmińską z 17 tysiąca­
mi zrujnowanych budynków 
z niemal zerowym stanem in­
wentarza, z zaminowanymi po 
lami. z których tylko czwarta 
część miała wydać pierwszy 
powojenny plon.

Na początku 1945 roku z 
trudem można było doliczyć 
się w całym obecnym woje- 
wództwie olsztyńskim 200 tys. 
ludzi, zgrupowanych głównie 
w powiatach południowych, 
wschodnich i środkowych, W 
innych, jak np. w braniew­
skim, górowskim czy węgo­
rzewskim, zamieszkiwało za­
ledwie po kilkaset osób. Osa­
dzeni tu przez władzę polską 
przybysze — wynędzniali chło 
pi białostoccy, Kurpiowie, 
przesiedleńcy z terenów 
wschodnich, każdy grosz wy­
ciśnięty z gospodarstw na Ma­
zurach lokowali w swoje daw­
ne działki na“ staryćh 'żle- 
miach. Inni używali żywota 
wetując sobie lata przeżytej 
biedy.

NOWE PRĄDY
Ale pod powłoką zjawisk, 

które głęboko niepokoiły co 
wrażliwsze umysły i pióra, 
kiełkowały już nowe prądy, 
niedostrzegalne z żaglówki 
czy kajaka przygodnego tury­
sty. Wyrastali młodzi obywa­
tele tej ziemi, ukształtowani 
w polskich szkołach, nawiązu 
iący do pięknych, postępo­
wych tradycji tych ziem Za­
nim jeszcze Warmia i Mazury 
zaczęły liczyć się na gospodar 
czej mapie kraju, pojawili się 
działacze głęboko przejęci 
swą misją ożywienia tego za­
niedbanego i zapoznanego re­
gionu oraz pełnego zintegro­
wania go z macierzą.

Nowe szerokie pole działa­
nia stworzyły jednak dopiero

Przez szlaki wodne Warmii i Mazur przewinęło się w ubiegłym 
reku 1 200 000 turystów, odnajdujących tu upragnione piękno, 
wypoczynek i pożądane rozrywki. Na zdjęciu: fragment trasy 

wodnej Ostróda-Elbląg.
CAF — fot. Moroz

ALOOZY^TWAR D E C KI

LISTY DO NIEMIECKIEGO PRZYOA C I ELA

List ten wstrząsnął mną do głębi. Nie tego oczekiwa­
łem. Okazało się. że moja decyzja pozostania w Polsce 
nie wywarła na ojcu „zaplanowanego” wrażenia. Przy­
jął ją spokojnie, z piekielną „wyrozumiałością”. Z listu 
tchnęło w moim odczuciu jak gdyby ulgą, godzeniem się 
na wszystko Inaczej mówiąc, w pojedynku z ciotką Lilii 
toczonym o ojca, zostałem przez nią pokonany Kilka lat 
oóźniej miało się okazać, że to było pozorne zwycięstwo 
mej rywalki. W każdym bądź razie, w moich oczach list 
ten stanowił pewną niesprawiedliwość — im częściej go 
czvtałem tym bardziej utwierdzałem się w tym przeko­
naniu. Reakcja dziadków natomiast była wręcz odwrot­
na: na wskroś uczuciowa. Dlatego teź częściej wówczas 
oisałem do nich niż do ojca Dziadek, ileż nadziei wiązał 
on ze mną. jakie dalekosiężne plany. Nic więc dziwnego, 
źe moje postanowienie zbiło go po prostu z nóg. Jeszcze 
bardziej zamknął się w sobie, z nikim nie rozmawiał, od­
bywał tylko długie spacerv z moim psem. Często można 
go było zastać nawet nocą, nad grobem swej córki. 
Coraz rzadziej przebywał w domu, sypiając w ogrodowej 
altanie. W końcu w kilka miesięcy po moim wyjeźdz!e 
do Polski musiał nastąoić tragiczny finał Organizm nie 
wvtrzvmał tego napięcia a lekarze przepowiadali przy­
najmniej stuletni żywot! Śmierć ukochanej nade wszyst­
ko córki a potem od?iśc’e wnuczka, na którego przelał 
cała swa miłość któremu chclał poświęcić całe swe dal­
sze życie — okazało się to zbyt dużym obciążeniem na-
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wet dla tak twardego jak on człowieka. Zmarł nagle, 
wskutek wylewu krwi do mózgu. Był to dla mnie ogrom­
ny cios. Na nekrologu przysłanym mi do Polski nie wy­
mieniono mnie już jako członka rodziny — dzięki ciotce 
Lilii, autorce treści zawiadomienia (ojciec wrócił z po­
dróży tuż przed pogrzebem).

Żałowałem zatem swego postanowienia pozostania u 
matki w Polsce. Gorycz mą z tego powodu zwielokrot­
niał jeszcze fakt, źe ojciec, na którego pomoc w tej sy­
tuacji tak bardzo liczyłem, zawiódł mnie całkowicie. 
Świadomą decyzję pozostania na stałe 
w Polsce miałem podjąć znacznie póź­
niej! Nie mogło być inaczej, ponieważ człowiek 
wychowywany przez tyle lat w całkowicie innym środo­
wisku. Lnnvm duchu nie jest w stanie podjąć tak waż­
kiej dęcyzji. nadającej określony k:erunek jego dalsze­
mu życiu, w ciągu kilku czy kilkunastu dni. tym bar­
dziej w wieku kształtowania światopoglądu, żywiołowe­
go zapatrzenia sle w historie, kulturę i inne osiągnięcia 
własnego (w moim przypadku niemieckiego wtedy) na­
rodu. Nie można nagle pokochać w ciągu jednego dnia 
narodu, względem którego żywiło się dotychczas ciaele 
podsycaną nienawiść i pogardę. Człowiek — to nie ma­
szyna. która można przestawić dowolnie na inny system 
pracy. Ile jeszcze bezsennych nocy, rozterek duchowych 
I zwatnień musfałem przeżyć, nim dojrzała we mnie w 
pełni przemyślana i świadoma decvz’a o słuszności mego 
pochopnego początkowo kroku Szkoda, że rzadko spoty­
kałem sle z pomocą ludzi, urzędów. Niekiedy, ba często, za 
często na mej drodze stawiano przeszkody — powodów ta­
kiego postępowania nie znam dziś Nieraz brak znajomości 
nsychiki hidzk:ei zniweczył błyskawicznie to, do czego 
mozolnie doszedłem swa wewnętrzna walką. Ale bvli 
równ:eż i tacv. dzięki którvm nie załamałem się osta­
tecznie na których mogłem Hczvć w chwilach kiedy żv- 
de wydawało mi sfe nozhawione najmniejszego sensu 
kiedv sadziłem, źe już nigdv nie odzyskam spokoju. 
I tym będę zawsze głęboko uzdzięczny.

zmiany, jakie zaszły w na­
szym kraju po 1956 r. Stru­
mień państwowych środków, 
choć z początku jeszcze skrom 
ny, na miarę możliwości tam 
tych lat, miał nie tylko znaczę 
nie gospodarcze, ale może je 
szcze w większym stopniu 
moralne. Pociągnął bowiem 
za sobą obudzenie miejsco­
wych inicjatyw, tych właśnie 
Mazurów, którzy nigdzie nie 
chcieli wyjeżdżać, Kurpiów, 
którzy tutaj chcieli zapuścić 
na dobre korzenie, osadników 
wojskowych, pragnących po 
wojennej tułaczce znaleźć 
wreszcie na stałe swój dom.

WYMOWNE PORÓWNANIA

Kiedy turyści podziwiają 
dziś fasady pieczołowicie od­
budowanych zabytków oraz 
ncwe osiedla w Olsztynie, 
Szczytnie, Piszu, Giżycku, Kę 
trzynie, Iławie. Ostródzie, 
kwieciste dywany na ulicach 
i placach Węgorzewa. Barcze 
wa, Braniewa czy Biskupca, 
zasobne PGR-y, zawsze znaj­
dzie się ktoś, kto przypomni 
nie tylko rozmiar zastanych 
tu zniszczeń, ale i rolę, jaką 
ziemie te spełniały niegdyś w 
organizmie Rzeszy niemie­
ckiej. Można więc dowie­
dzieć się. że blisko 100-tysięcz 
ny dzisiaj Olsztyn, w roku 
1939 miał zaledwie połowę o- 
becnej liczby mieszkańców i 
szczycił się podobno najwyż­
szym standardem mieszkań 
na terenie Rzeszy. W ten spo 
sób władze niemieckie usiło­
wały przeciwdziałać stałemu 
odpływowi ludności z tego 
miasta.

O znikomej roi? gospodarczej 
tego regionu, stanowiącego półno 
cno-wschodnią rubież państwa 
niemieckiego, świadczy chociażfty 
fakt, że w 13,5 tys. zakładów 
przemysłowych pracowało łącznie 
około 48 tys. osób, (dziś 80.8 tys.J. 
Na jeden zakład przypadało więc 
średnio 3,8 zatrudnionych. Rolę 
wiodącą odgrywały tu zawsze 
czynniki militarne. Duża koncen­
tracja garnizonów wojskowych i 
organizacji paramilitarnych, sta­
ła rotacja urzędników, obszarni- 
cza własność ziemi. wvwierały o- 
kreślone piętno. Niemcy bowiem 
nic inwestowali w te ziemie, skut 
kiem czego ani przemysł, ani roi 
nictwo, ani haza socjalno-kultu 
r.ilna nie wykazywały tendencji 
rozwoju. W latach 1872 — t!»39 od 
pływ ludności z obecnych granic 
województwa olsztyńskiego się­
gał 360 tys. osób.

Wszystko to zestawia się tu­
taj i porównuje z dzisiejszym 
stanem rozwijającego sie prze 
mysłu i rolnictwa, z dynamiką 
demograficzna Warmii | Ma­
zur. zamieszkałych przez po­
nad milion ludźl, z których 42 
procent stanowi młodzież do 
lat 17.

KIERUNKI ROZWOJU
Naturalne warunki geogra- 

ficzno-nrzyrodnicze określiły 
kierunek rozwoju tej ziemi, 
której bogactwem sa przede 
wszystkim uprawne pola, taki 
i pastwiska, a także obfitość 
wód i lasów. Obok przemysłu, 
przyszłość tego regionu wyty­
czają więc gospodarka rolno- 
hodowlana oraz turystyka. 
Szybko postępujący rozwój 
wszystkich tych dziedzin wi­
doczny jest dzisiaj na każdym 
kroku.

W minionych latach Ziemia 
Olsztyńska wzbogaciła się o 
wiete nowych zakładów prze­
mysłowych. Wśród nich pow­

stała fabryka opon samochodo 
wych, zwana w skrócie 
„OZOS”, jedna z większych 
tego typu w Europie. Obecnie 
trwa jej rozbudowa. W przysz 
łym roku zakład winien wypro 
dukować już 3,5 min opon i dę 
tek. Toczy się uporczywa Ual 
ka o pełne opanowanie skom­
plikowanej produkcji, o pod­
niesienie jakości wyrobów, o 
efektywne wykorzystanie cen­
nej aparatury wytwórczej.

Obok przemysłu gumowego, 
przyjęty kierunek inwestycji 
zmierza do pełnego wykorzy­
stania miejscowych surow­
ców, szczególnie pochodzenia 
rolniczego i leśnego. Następu­
ją też przekształcenia w struk 
turze przemysłu, w kierunku 
intensyfikacji branż metalo­
wej, elektrotechnicznej i bu­
dowlanej. W produkcji niektó 
rych artykułów, jak masło, 
sery, .skóry,. .tarcica,, .okleiny, 
meble, mączka ziemniaczana, 
maszyny rolnicze i do obróbki 
drewna, przemysł tutejszy li­
czy się na rynkach krajowych 
i zagranicznych.

Rolnictwo, z roku na rok no 
wocześniejsze, daje plony zbóż 
dwukrotnie wyższe niż w ro­
ku 1948, (ponad 21 kw. z ha); 
rozwija się hodowla, rybo­
łówstwo, gospodarka leśna. 
Przez szlaki wodne przewinęło 
się w ubiegłym roku 1 200 tys. 
turystów, odnajdujących tu 
upragnione piękno, wypoczy­
nek i pożądane rozrywki.

NA PRZYKŁAD PISZ

Do miejscowych opowieści, 
których przekazywano tu zaw­
sze bez liku, doszła ostatnio 
nowa, zrodzona w okolicach 
Pisza. Tuż za miastem, w po­
bliżu Pisy, stał 6-metrowej wy 
sokości kamień, na którym 
Niemcy przed 150 laty wyryli 
napis: „Ziemie te nigdy do Pol 
ski nie wrócą”. Przez wiele 
powojennych lat nie było cza­
su, a może odpowiedniego 
dźwigu, żeby ten kamień usu­
nąć. Władze polskie dopisały 
więc tylko: „...a jednak wróci­
ły”.

Tamten niemiecki Pisz, roz­
bity bombami, został wywie­
ziony do wielkiej malarycznej 
kałuży. Na jej miejscu zbudo­
wano nadrzeczny bulwar. No­
we miasto zaczęło przenosić 
się na prawy brzeg Pisy, gdzie 
za Niemców stało zaledwie 
kilka domów. Kiedy z czasem 
uformował się nowy pejzaż 
miasta, z fabryką płyt spilśnio 
nych, a później laminowanych, 
z osiedlem domków na pra­
wym brzegu rzeki, szeregiem 
bloków mieszkalnych, z odno­
wionym rynkiem, domem kul­
tury, zdecydowano się znisz­
czyć pomnik złej przeszłości.

Teraźniejszość odrodzonego 
8-tysięcznego miasta uznana 
została za godną pomnika no­
wego. Zaprojektował go i po­
darował Piszowi olsztyńsk< 
plastyk Andrzej Samolowski 
Pomnik, wzniesiony ze składeT 
piszan. ma kształt kolumn* 
wyrastającej z łuku. obok rzu 
eona kamienna bryła sześcia­
nu. Jego sylwetka zrosła sie 
już na stałe z nowym obrazem 
miasta, symbolizując ludzki 
trud którv je odrodził i na no 
wo ukształtował.

FELIKS BIŁOŚ



Półrocze naszego rolnictwa

Minęło pierwsze półrocze 
1969, zamykające cykl 
produkcyjny i gospodar 

czy w rolnictwie. Przyniosło 
nam ono pomyślne wieści sta­
tystyczne, dotyczące zarówno 
stanu jak i horoskopów dalsze 
go rozwoju produkcji rolnej. 
Studiując niektóre tylko wska 
źniki ekonomiczne rolnictwa 
wielkopolskiego, mamy wiele 
powodów do zadowolenia.

Wzrosła przede wszystkim to 
warowość w obu głównych 
działach produkcji rolnej — 
roślinnym i zwierzęcym. Do 
końca czerwca bieżącego roku 
rolnicy nasi sprzedali państ­
wu 693 tysiące ton ziarna czte 
rech podstawowych zbóż tj. o 
ponad 150 tysięcy ton więcej

Pomyślne
niż ze zbiorów 1967 roku. Moi 
na więc na tej podstawie przy 
jąć, że plan skupu zbóż z tego 
rocznych zbiorów, przewidują 
cy dla województwa poznańs­
kiego o 100 tysięcy ton więcej 
— jest całkiem realny. Plony 
przecież zapowiadają się dob­
rze, nieco lepiej niż w roku u- 
bieglym, co wykazał drugi 
szacunek plonów. Na poziomie 
roku ubiegłego utrzymała się 
też ogólna powierzchnia zasie­
wów zbóż, przy nieznacznym 
wzroście zasiewów pszenicy.

Skup żywca rzeźnego w pier 
wszym półroczu 1969 był wyż­
szy o prawie 4 procent, a skup 
drobiu bitego o około 10 pro-

Przepraszam, czy można... 

świetlicowy uwiąd To była w pierwszych latach po wojnie wielka rzecz.
Otwarcie świetlicy w zakładzie obchodzono uroczyście.
Pomieszczenie, zdobne w portretu dostojników pań­

stwowych, plus radioodbiornik i szafka z książkami, sta­
nowiły durne każdej zcłogi.

Posiadanie świetlicy było przyjmowane jako signum no­
wych. czasów. Obok bezpośrednich korzyści, płynących z fak­
tu dysponowania wspomnianymi przybytkami kulturalnymi, 
ceniono je sobie jako przeraw troski młodego ludowego pań­
stwa o człowieka pracy. Świetlice wyrastały jak grzyby po 
deszczu w całej Polsce — przy fabrykach, instytucjach, na 
wsiach; odegrały niezaprzeczalna role w upowszechnianiu 
tak zwanej godziwej rozrywki, z programem radiowym 
i książką na czele, przede wszystkim w okresie odbudowy 
a później industrializacji kraju.

Następnie w warunkach eksplozyjnego rozwoju ruchu 
wydawniczego, rozwoju przemysłu radiotechnicznego, w mia 
re poprawiania się warunków bytowych — blask świetlic 
począł przygasać. Rozbłysnęły one raz jeszcze pełniejszą 
frekwencją w okresie paczkowania telewizji, kiedy przy 
świecących okienkach „Rubinów” czy „Wiseł” grupowali się 
przyszli entuzjaści TV. Ale był to raczej krótkotrwały fa­
jerwerk, po którym śioietlice, ich większość, stały sie zno­
wu szacownymi izbami, służącymi sporadycznie mniej lub 
więcej podniosłym spotkaniom., naradom, raz w roku za­
kładowej potańcówce.

Jaki jest żywot świetlic dzisiaj? Mamy ich bez liku. 
Każda fabryka, duża lub mała, każda spółdzielnia praąy, 
czy instytucja, a także liczne organizacje społeczne — uwa­
żają za punkt honoru utrzymywanie takiego pomieszczenia. 
Jeśli zakład pracy jest duży, wówczas świetlica zazwyczaj 
tętni życiem: ktoś programuje jej działalność, troszczy się 
o księgozbiór i płytotekę, a z szerokiego grona załogi zawsze 
wyłoni się jakiś krąg zwolenników formuły zorganizowane­
go spędzania realnego czasu. Podobnie ma sie sprawa 
z organizacjami społecznymi — jeśli sa zasobne w człon­
ków b ieśti są -żywotne, nie mówiąc o wsiach, gdzie dobrze 
prosperująca, świetlica stanowi ośrodek życia kulturalnego, 
dodatnio promieniujący na okolicę.

Inny jest jednak les świetlic w miastach — jeśli należą 
do zakładów pracy o załodze mniej licznej, czy też do orga­
nizacji (bądź jej oddziału) nie nazbyt prężnej. Wówczas 
świetlice przez trzysta ileś dni w roku sa martwymi izba­
mi. Ożywiają się one z okazji świąt państwowych i zakła­
dowych uroczystości, imprez okolicznościowych, urządzanych 
przez młodzież, radę zakładową, LOK czy TPPR, tutaj od­
bywają się narady.

Bo czymże mają one przyciągać? Radioodbiornikiem? 
Ma go każda rodzina; każdy racjonalnie gospodarujący za­
robkami chłopak lub dziewczyna ma go na swój użytek — 
w wydaniu tranzystorowym. Adapterem, i płytami? Jak 
go ktoś nie ma, to ma sąsiad albo kolega. Telewizor? Sta­
tystyka nie stwierdza, by miała go już każda rodzina, ale 
praktyka uczy, że odbiorniki TV upowszechniły się bardzo; 
tak naprawdę — wszyscy dzisiaj maja sposobność ogląda­
nia programu telewizyjnego — jak nie u siebie, to u kogoś 
ze swego bliskiego otoczenia. A jakie inne atrakcje oferuje 
świetlica? -Skromny zestaw książek, rzadko i nie zawsze prze 
myślanie uzupełniany? Szachy lub warcaby?

Myślę, że pora przyjrzeć się krytycznie modelowi prze 
ciętnej świetlicy i — rzetelnie nad nim się zastanowić. 
Dotychczasowy jej model przestał po prostu odpowiadać 
zmienionym warunkom naszego życia. Społeczeństwo jest 
światlejsze, kulturalnie stoi bez wątpienia wyżej niż przed 
dwudziestu laty, jest tez zamożniejsze, co wiaże się w spo 
sób naturalny ze zmiana potrzeb. Prymityw czy nieporadna 
improwizacja nie zadowalają już nikogo.

Nie jestem przeciw świetlicom. Wypowiadam się prze­
ciw świetlicom marnym, świetlicom z nazwy, świe­
cącym pustką, w których marnuje sie — gdyby dokonać 
zsumowania — ogromnej wartości majątek. Marnuja się też 
liczne pomieszczenia, bo użytkowane są od wielkich dzwo­
nów. Za pieniądze, wydane w sposób rozproszony na ra­
dioodbiorniki, telewizory szafy, książki, adaptery, płyty 
i gry — można by, komasując środki, urządzić i wyposażyć 
w miastach przybytki kultury z prawdziwego zdarzenia.

Chyba nie o to chodzi, by każdy zakład pracy miał po­
mieszczenie o większym metrażu z napisem na drzwiach: 
świetlica. Chodzi o to. by lepiej zaspokajać potrzeby kultu­
ralno-oświatowe ludzi procy.

Otóż tego zadania — twierdzę — świetlice w obecnym 
swym kształcie nie spełniają i spełniać nie mogą. Zdają 
natomiast egzamin i funkcjonują dobrze świetlice czy klu­
by branżowe (np. poznańska międzyspółdzielniana „Mo­
zaika”), silniejszych organizacji społecznych (NOT), lub te­
renowe („Ruch"). Zamiast kilku radioodbiorników — można 
by nabyć magnetofon, zamiast licznych telewizorów dla 
martwych świetlic — grającą szafę ł filmowa aparaturę, 
cherlawe biblioteczki złożyłyby sie na zasobne księgozbiory.

W dobie racjonalnego myślenia — skończmy wreszcie 
z rozpylaniem bądź co bądź wcale niemałych funduszów na 
kulturę. Skoncentrowane — dadza większy pożytek. Potrze 
by naszego życia dyktują, by co rychlej dokonać świetlico­
wych przeobrażeń. Musza to być wszakże przeobrażenia 
pojmowane w nowym duchu, w przeciwnym razie utknie­
my w gąszczu dawnych ustaleń: że nie wolno przesuwać 
kredytów, że resort nie ten sam, że pion odmienny, że to 
nasze a tamto — czyjeś.

Myśl przewodnia musi stanowić troska o efektywniej­
sze wykorzystanie społecznych środków — z korzyścią dla 
najszerszego ogółu. Idzie też o walkę z nudą. Tą nudą, któ­
ra pcha do karciarstwa, wódy, do rozróbek.

PIOTR ZYCKI

horoskopy
cent w porównaniu z analogi­
cznym okresem roku zeszłego. 
Przełamany został w gospodar 
stwach rolnych Wielkopolski, 
notowany przed dwoma laty 
pewien zastój w hodowli trzo 
dy chlewnej. Spis czerwcowy 
wykazał, że pogłowie świń 
wzrosło o blisko 11 tysięcy 
sztuk. Wzrosło również pogło­
wie bydła, zwłaszcza młodego 
i przekroczyło ogółem o 40 tys. 
jeden milion szt. Bardzo nie­
znacznie podniósł się stan po­
głowia krów, ale równocześnie 
nie zmalała lecz nieznacznie 
wzrosła produkcja i sprzedaż 
mleka. Trzeba to chyba uznać 
Jako prawidłowość: mniej 
krów, ale lepszych, o wyższej 
wydajności, a więcej młodego 
bydła rzeźnego, co nie pozosta 
nie bez wpływu na strukturę 
spożycia mięsa.

Według spisu czerwcowego 
zmalała w naszym wojewódz­
twie liczba koni o prawie 5 ty 
sięcy sztuk, Zjawisko pozytyw 
ne, blorąc pod uwagę fakt, że 
konia wypiera powoli traktor. 
Czym więcej będzie w rolnic­
twie mechanicznej siły pocią­
gowe!, tym bardzej maleć bę­
dzie żywa siła pociągowa. Że­
by tylko przemysł maszvnnwy 
mógł przyspieszyć i zwiększyć 
dostawy rolniczego sprzętu 
mechanicz.ncgo. Popyt bowiem 
wzrasta z każdym rokiem.

Niepokoi natomiast trochę 
spadek pogłowia owiec o 2300 
sztuk. Pozostało ich wpraw­
dzie 390 tysięcy i przy intensy 
wnej gospodarce rolnej nie 
można się spodziewać znacz­
niejszego zwiększenia pogło­
wia tych zwierząt, ale na 400 
tvsięcy rolnictwo wielkopols­
kie może sobie pozwolić. Bez 
obawy o poziom intensyfika­
cji. Tym bardziej, że wełna — 
mimo rozwoju chemii tekstyl­
nej —^st naszemu przemysło 
wi nadal potrzebna. Owce, to 
po prostu produkcja antyim- 
nnrtowa. Ponadto i skonowina 
też byłaby chętnie widziana 
częściej na naczych stołach,

W sumie wyniki minionego 
półrocza i całego roku gospo­
darczego były dla nas pomyśl­
ne. (kj)

SIERAKOWSKIE ZMIANY JAKOŚCIOWE
No turystycznej mapie Wiel­

kopolski nie zaszły w ostot 
nich lotach istotne zmia­

ny. Mamy tu oczywiście na 
myśli kompleksowo zagospoda­
rowane ośrodki turystyczno-wy­
poczynkowe. Pozo Mierzynem, 
Karpickiem czy nabierającym 
coraz większego rozmachu Śle­
sinem, nadal dominują takia 
ośrodki jak Boszkowo, Skorzęcin, 
Antonin, Wolsztyn czy Sieraków. 
Wśród tych, którzy mieli okazję 
obejrzeć wszystkie, a przynaj­
mniej większość wspomnianych 
ośrodków panuje zgodna opi­
nia, ie Sieraków jest nadal naj­
lepiej zagospodarowanym I zor­
ganizowanym ośrodkiem wypo­
czynku. Nie brak również gło­
sów, że minęła wielka moda na 
Sieraków. Pojechaliśmy tam w 
oelnl sezonu, by skonfrontować 
te opinie z rzeczywistością. Prze- 
orowadzillśmy równeż rozmowę 
z p. Ludwika Hermcnnową - je­
dyną kobietą kierownikiem 
.kombinatu wynoczynkowego" w 

naszym województwie, cieszącą 
sie wśród turystów ł wczasowi­
czów dużym uznaniem za wyjąt­
kową operatywność I serdeczny 
stosunek do każdej nawet naj­
drobniejszej spnawy z którą się 
zwracają.

— Czy zdaniem Pani Sieraków, 
któremu pod bokiem wyrósł tak

dardu domków i estetyki oto­
czenia.

— Mówiąc o polepszaniu wa­
runków wypoczynku miała Pa­
ni na myśli domki adminislrowa 
ne przez POSTiW?

— Nie tylko. Z roku na rok 
obserwuję wysiłki wszystkich 
niemal zakładów pracy mają­
cych swe domki na naszym te 
renie, zmierzających do stwo­
rzenia pracownikom i ich ro­
dzinom maksymalnej wygody. 
Zarówno wyposażenie dom­
ków, urządzenia towarzyszące
jak np. świetlice kluby
wszystko to jest dowodem du­
żego zainteresowania sprawa­
mi socjalnymi w zakładach 
pracy. Jest wprawdzie jeszcze 
trochę domków drewnianych 
nie najlepszej jakości, pozosta 
lość spontanicznego zagospoda 
rowywania Sierakowa, ale nie 
bawem zginą te relikty prze­
szłości.

za mała w stosunku do po­
trzeb. Restauracja zostanie tak 
przebudowana, że otrzyma rów 
nież wejście bezpośrednie z 
ulicy.

— A domków nie przybędzie?

— Nie. Obecny stan 1000 
miejsc w domkach campingo­
wych i 200 osób na polu namio 
towym traktujemy jako osta­
teczny. Zmiany mogą następo­
wać ale jakościowe, w żadnym 
wypadku ilościowe.

Wypada zatem życzyć admi­
nistracji ośrodka w Sierakowie 
powodzenia w uprzyjemnianiu 
ludziom wypoczynku a wszyst 
kim pozostałym już istnieją­
cym ośrodkom wejścia na 
etap sierakowski a tym, które 
powstaną korzystania z boga­
tych i ciekawych doświadczeń 
międzychodzkicgo zagłębia tu­
rystycznego.

Rozmawiał:
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Krotny konkurent Juk 
traci na atrakcyjności?

— Trudno mówić o 
rencjl. Wvdaje mi się,

Mierzyn

konku- 
źe ta-

kich ośrodków jest ciągle jesz 
cze za mało i nawet kilka, w 
najbliższym sąsiedztwie nie 
wpłynie na spadek zaintereso­
wania Sierakowem. W marcu 
nie dysponowałam już ani je­
dnym wolnym miejscem na se­
zon. Ten fakt jest chyba naj­
lepszym dowodem. Poza tym 
różnica między Mierzynem a 
nami polega m.in. na tym, że 
oni są jeszcze w trakcie budo 
wy ośrodka podczas gdy my 
mamy ten etap za sobą i obce 
nie pracujemy nad stałym us- 
nrawnianiem jego funkcjonal- 

Iności oraz podnoszeniem stan-

„Narodowi wietnamskiemu"
Na błękitnej obwolucie zbio 

ru poematów Armanda Monjo 
„Cena pokoju” widnieje napis: 
„Poemat odręczny”, wydany w 
Paryżu nakładem autora”. 
Chodzi o szesnaście utworów 
poetyckich w rękopisach odbi­
tych przy użyciu techniki 
facsimilowej z ilustracjami Bo 
risa Taslitzky’ego. Książka jest 
dedykowana „Narodowi wiet­
namskiemu”.

Pierwsze egzemplarze książ­
ki zostały rozprzedane w ub. r. 
z okazji dnia „Intelektualiści 
dla Wietnamu”. Wydanie jest 
obecnie prawie wyczerpane. W

czerwcu r.b. A. Monjo i B. Tas 
litzky złożył sumę; uzyskaną 
ze sprzedaży książki, na ręce 
p. Nguyen Thi Binh, ministra 
Tymczasowego Rządu Rewolu­
cyjnego Wietnamu Południo­
wego. przeznaczając pieniądze 
na rzecz bojowników Vietcon 
gu. Ostatnie egzemplarze będą 
sprzedawane w dniach 6 i 7 
września r.b. podczas doroczne 
go święta „L’Humanite”.

Książka A. Monjo jest dru­
gim już zbiorem jego poezji, 
wydanym w technice „odręcz­
nej”. (PAP)

— Słyszy się powszechnie w 
ośrodkach wypoczynkowych na 
rzekania na stosunkowo niską 
jeszcze kulturę użytkowania 
tych dóbr społecznych. Czy u 
was zaobserwować można po­
dobne zjawisko?

— W tym względzie mamy 
nieco inne doświadczenia. Pra 
cuję w ośrodku od 9 lat czyli 
od jego założenia i widzę sta­
łą poprawę. W ocenie tej wy­
kluczam oczywiście niezdyscy­
plinowane jednostki, które 
znajdą się wszędzie. Na pod­
stawie obserwacji doszłam do 
wniosku, że użytkowników 
można niejako zniewolić do po 
rządku wychodząc z inicjaty­
wą, dając dobry przykład. Lu­
dzie korzystający z ośrodka 
nie mogą mieć wątpliwości co 
jest klombem, co trawnikiem 
dekoracyjnym a co plażą tra­
wiastą. Widząc ład i porządek 
starają się podporządkować. 
Uszanują to. Porównać by to 
można z np. restauracją, w któ 
rej poplamione obrusy i pow­
szechnie panujący brud roz­
grzesza konsumenta z utrzy­
mywania czystości skoro kie­
rownictwu są te sprawy obo­
jętne. Stąd cały nasz wysiłek 
kierujemy na nieustanne pod­
noszenie estetyki i czystości 
aby tym samym zachęcić na­
szych gości do kontynuowania 
dobrego a nie prowokować ich 
do powiększania istniejącego 
śmietniska. Mamy w tym za­
kresie pewne doświadczenia i 
praktyka wykazała, że ta dro­
ga do podnoszenia kultury 
użytkowania obiektu jest sku­
teczniejsza od setek tablic za­
kazujących.

— Przybyły nowe drogi,, pro­
wadzone są prace budowlane tb 
polu namiotowym, czy w naj­
bliższym czasie przewidujecie ja 
kieś nowe inwestycje?

— Dokończyć budowę dom- 
ku administracyjnego na polu 
namiotowym, mającym odpo­
wiednie zaplecze gospodarcze 
i sanitarne a zaraz po sezonie 
rozpocznie się rozbudowa resta 
uracji, która ciągle jeszcze Jest

JEDEN SYGNAŁ PRZEKAZUJE 
DŹWIĘKI I OBRAZ.

W wyniku rozwiniętej przez BBC 
techniki można obecnie przenosić 
obraz telewizyjny i dźwięk za po­
mocą jednego sygnału. Pozwala to 
zredukować zapotrzebowanie na łą 
cza, jak również osiągnąć jakościo 
wo lepsze odczytywanie dźwięku 
i lepszą odległość poziomu szu­
mów, niezależnie od dystansu. Jak 
wiadomo, sygnał może być przeno 
szony rzez łącza, połączenia mikro 
falowe lub satelity. Przez wyko­
rzystanie modulacji impulsowej 
kodowej udało się dźwięk wcisnąć 
między dwa z 625 odstępów mię- 
dzyliniowych obrazu telewizyjnego.
Tym samym muzyka została po
raz pierwszy przesłana za pomocą 
impulsowej modulacji kodowej. 

Nowy system z dobrym skutkiem 
wypróbowany został na łączu tele­
wizji kolorowej między Londynem 
a Szkocją.

NOWE ZASTOSOWANIE 
TECHNIKI LASEROWEJ

Grupa radzieckich fizyków pod 
kierownictwem laureata nagrody 
Nobla, prof. Aleksandra Procho- 
rowa przeprowadziła doświadcze­
nia, które wykazały, że promień 
lasera może wywołać w cieczach 
potężną falę ciśnieniową o sile do 
miliona atmosfer. Dięki temu wy­
łania się możliwość wytwarzania 
w cieczach — z określonej odle­
głości — silnego, hydraulicznego 
ciśnienia za pomocą wiązki pro­
mieni świetlnych. Można będzie 
zatem technologiczne problemy od 
kształcania materiałów rozwiązy­
wać według zasadniczo nowych za 
łożeń.

Hydrauliczne Impulsy o wielkiej 
sile zostają wywołane przy zasto­
sowaniu generatora kwantów śred 
niej mocy. (PAP)

TELEWIZJA---  . . 5__

Przewrotne pretensje
Mam pretensje do katowickiego 

Ośrodka TV. Co prawda jest to 
pretensja, u której podstaw znaj­

duje się komplement pod adresem twór­
ców programu pt. „Człowiek i mikrokli­
mat". Któż się mógł domyśleć, że pod tym 
tytułem kryje się bardzo ciekawy I ogrom­
nie aktualny temat: stanu urządzeń wen­
tylacyjnych, a szerzej mówiąc - klimaty­
zacyjnych w naszych mieszkaniach, zakła­
dach pracy, biurach, lokalach gastrono­
micznych, kinach, teatrach, środkach ma­
sowe] komunikacji Itp. lok wynikało z pro­
gramu stan tych urządzeń Jest wręcz ka­
tastrofalny. Przekonujemy sie o tym zresztą 
wszyscy, kiedy upały od kilku dni doku­
czają nam, Polakom daleko bardziej niż 
mieszkańcom tych krajów, adzie klimat Jest 
znacznie cieplejszy. Cała klimatyzacja na­
szych pomieszczeń ogranicza sie przecież 
do otwierania lub zamykania okien. Jaki 
to odnosi skutek, wiem doskonale z nienaj­
lepszych doświadczeń w redakcji I drukar­
ni. Każdy z nas może na ten temat nie­
jedno zresztą powiedzieć. Najgorszy jest 
jednak fakt, że także w nowym budownic­
twie również nie Instaluje się odpowied­
nich urządzeń klimatyzacyjnych, bo, często 
nie dba się o odpowiednie założenie 
zwykłych wywietrzników.

Program był dobry — nie tylko trafiał w 
odczucie szarego obywatela na każdym 
niemal kroku narażonego na brak świeże­
go powietrza 1 zaduch, ale również dla­
tego, że był krytyczny i śmiało wołał o po­
prawę Istniejącego stanu rzeczy. Zasygna­
lizowana zaś no wstępie pretensja dotyczy 
tytułu programu, który trzeba było nazwać

bardziej wprost. Na pewno więcej telewi­
dzów siadłoby przed szklanymi ekranami 
i obejrzało ten ciekawy program.

Z Katowic też nadano w niedzielę późnym 
wieczorem reportaż ukazujący bohaterską 
i dramatyczną walkę ekip ratunkowych o 
życie górników dotkniętych katastrofą w 
kopalni Generał Zawadzki.

Reportaż ten, mimo że miał kilka świet­
nych fragmentów - między innymi ten uka­
zujący moment wychodzenia uratowanych 
górników na powierzchnię - nosił ślady 
pośpiechu i pewnej powierzchowności. Wy­
doje mi się jednak, że Telewizja wróci jesz­
cze do tego tematu, tym bardziej, że — 
chociaż jeden górnik zginął w katastrofie 
— wyniki akcji zaliczyć trzeba do świato­
wych sukcesów ratownictwa górniczego. Jak 
wyglądała akcja, jak obliczono miejsce do­
konania wierceń, no czym polegała samo 
katastrofa — oto tylko trzy spośród wielu 
pytań, na które telewidzowie z zaintereso­
waniem posłuchaliby dokładniejszych od­
powiedzi, trudnych do opowiedzenia ale 
łatwiejszych do pokazania.

Kilka razy pisałem już w tym miejscu o 
bardzo dobrym cyklu „Szlakiem wielkich 
przemian". W niedzielę w ramach tego 
cyklu nadano program pt. „Dni tworzenia”, 
przygotowany, przez Czesława Sandelew- 
skiego. Program ukazywał przebieg wyda­
rzeń na Kielecczyźnie 1 Lubelszczyźnie 
w pierwszych miesiącach po wyzwoleniu, a 
jeszcze przedtem - bitwy partyzantów z hi­
tlerowskimi okupantami, współpracę szere­
gowych partyzantów i niższych dowódców 
AL, AK i BCh. Materiały ikonograficzne, 
rozmowy z bohaterami tamtych dni, doku­

menty - wszystko to umiejętnie i celowo wy­
korzystano w programie. Jeżeli za rok 1969 
będą nagrody prezesa Komitetu do spraw 

Radia 1 Telewizji, to wśród laureatów po­
winni się znaleźć najbardziej wyróżniający 
się twórcy programów z serii „Szlakiem 
wielkich prżemian”. Przede wszystkim dla­
tego, że cykl ten przekonywająco i ciekawie 
oraz w sposób zmuszający do przemyśleń 
i refleksji ukazuje olbrzymią drogę, przebytą 
przez nasz naród i kraj od historycznego 
momentu ogłoszenia Manifestu Lipcowego.

Do spraw minionych nawiązywał też re­
portaż dokumentalny pt. „Miasta nad 
Odrą” z Wrocławia i o Wrocławiu, o jego 
dziejach i o tamtejszej Polonii, która w 
okresie kiedy Wrocław był w niemieckiej 
niewoli, walczyła o polskość i utrzymywała 
żywy kontakt z Macierzą. Szkoda, że pro­
gram ten nadano zbyt późno i źe wskutek 
tego nie dotarł on do szerokich kręgów 
telewidzów.

Być może jako mężczyzna nie potrafiłem 
obiektywnie spojrzeć na widowisko tele­
wizji angielskej pt. „Angielski klimat" na­
dane w cyklu „Teatr TV na świecie”. Oglą­
dając to widowisko, mimo woli przypomi­
nałem sobie książkę pióra angielskiego au­
tora dr med. Kenneth C. Hutchina „Mąż 
też człowiek”. Nota bene tytuł angielskie­
go oryginału brzmi nieco inaczej: Jak nie 
zabijać męża. Bohaterka „Angielskiego kli­
matu" nie chciala wprawdzie zabić swego 

męża, ale robiła chyba wszystko, żeby 
obrzydzić mężowi dom, siebie i wreszcie ży­
cie. Że wszystko nie skończyło się jakąś ka­
tastrofą, zawdzięczamy tylko satyryczno- 
ironicznemu spojrzeniu autora na bohate­
rów spektaklu. Doskonała gra aktorów 
i precyzyjna reżyseria zasługują na najwyż­
szą notę. Na podobną też zasługuje pełen 
poetyckiego piękna dramat Federico Garcia 
Lorci „Miłość don Perlimplina do Belisy w 
jego ogrodzie” w reżyserii Aleksandra Bar- 
diniego. Role tytułowe kreowali Barbara 
Wrzesińska i Bronisław Pawlik.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Tour de Pologne Gen. W. Jaruzelski

Wóxki dziecięce w róż- Zamienię ładny pokój M,
iych kolorach oraz le­

żak! — poleca wv»wórnla
Jogowska 135. I812g

Sprzedam motocykl WFM 
z silnikiem 175. Poznań.
lunikowska 37. 4553g

kuchnia 12 m’. śród-

Szurkowski ponownie 
etapowym zwycięzcą
VIII etap wyścigu kolarskiego dookoła Polski, rozegrano na 1'2- 

kilometrowej trasie z Nowogardu do Strzelc Krajeńskich. Był to 
jeden z najtrudniejszych etapów. Na trasie wyścigu wycofany zo­
stał decyzja lekarza Bogusław Fornalczyk (LZS Zieloni). Zwycię-
żył Ryszard Szurkowski, który 
km/godz.
Na ok. 100 km od startu podej­

muje samotna ucieczkę Krzysztof 
Stec (Polska II). W Gorzowie 
Wlkp. oo 46 km samotnej uclecz-

osiągnął przeciętną szybkość 37,3

ki dogania Steca 11 kolarzy: Na
stadionie Strzeicach Krajert-

Europa Ameryka
w telewizji

W środę 1 czwartek (30 1 31 
bm.) odbędzie «lę w Stuttgarcie 
na Neckar-Stadione z dużym za 
interesowaniem oczekiwane spot­
kanie lekkoatletyczne kobiet I 
mężczyzn Europa — Ameryka. W 
składzie Europy znalazło się pię­
ciu naszych reprezentantów.

Atrakcyjne zawody transmito­
wać będzie telewizja w oba dni 
od godz. 20.15. (x)

skich triumfowali: Ryszard Szur­
kowski, Marian Kegel i Andrzej 
Blawdzln.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VIII ETAPU:

na spotkaniu 
z piłkarzami Legii 

28 lipca minister obrony naro­
dowej gen. broni Wojciech Jaru­
zelski spotkał się z piłkarzami 
mistrza Polski na rok 1969, druży­
ną WKS Legia, która zameldo­
wała się z jej kapitanem mjr Lu­
cjanem Brychczym na czele. W 
tym spotkaniu wzięli również 
udział pierwszy zastępca szefa 
Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego gen. dyw. Jan 
Czapla, przedstawiciele kierow­
nictwa WKS Legia oraz działa-
cze sekcji pliki nożnej popu-

3.

3.

5.

R. Szurkowski (Polska I) 
(z 1 min. bon.)

4:35.31

M.
(30

(15

Kegel (Kolejarz) 
sek. bon.)
Blawdzln (Polska 
sok. bon.)

4:36.05

I) 4:36.20

Jawę 175 — sprzedam oka 
zyjnie. Poznań, ul. Pru-

mieściu, frontowe, I pię 
tro. na mniejsze, do I 
ptr„ może być nowe bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
4270g. 

pracownicy poszukiwani

20 m. 4347g
Sprzedam okazyjnie tap­
czan 1 szafę na wysoki 
połysk. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4583g.
Sprzedam garaż blaszany.
Tel. 747-85. po godz. 19.

4599g
Sprzedam 3 metalowe 
łóżka i łóżeczko. Obor-
nicka 117. 4Mlg
Uózki dzleclece bllżnia-
cze. leżakowe poleca
Wytwórnia Chojnacki — 
Poznań. Zbaszyńska 12.

32606

Przyjmę pana na pokój.
Rawlcka 17 m. 3. 4581g
Słoneczne, dwunokojowe 
z kuchnią we Wschowie, 
zamienię na podobne w 
Lesznie lub Poznaniu. O- 
ferty „Prasa". Grunwal­
dzka 19 dla 4275g.
Panna pracująca i uczą­
ca się (członek spółdziel­
ni mieszkaniowej), poszu 
kuje nlekrepującego po­
koju (przy kulturalne! 
rodzinie). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4280g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr J w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowę osiedla miesz­
kaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnlę „Trój- 
pole" na bardzo dobrych warunkach: 
— ELEKTRYKÓW KONSERWATORÓW Z III grupą 

kwalifikacyjną U. B. O., 
— ZBROJARZY, 
— BETONIARZY, 
— CIEŚLI, 
— MURARZY, 
— MALARZY, 
- MONTERÓW konstrukcji *el.-betM 
— OPERATORÓW sprzętu średniego, 
— OPERATORÓW na żuraw ramowy typu „Bocian , 
— OPERATORÓW sprzętu ciężkiego ZB-ŻS, ŻB-80 W, 
— OPERATORÓW suwnic ramowych,

MONTERÓW instalacji sanitarnych, 
' acetylenowychPOSADZKARZY elektrycznych l 

z uprawnieniami.
POMOCNIKÓW OPERATORÓW 
manewrowych, wagonowych, 
ROBOTNIKÓW, 
INŻYNIERA MECHANIKA, WZ|

lokomotywek,

technika

W. Matusiak (Polska II) 
Z. Hanuslk (Polska I)

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO VIII ETAPACH:
W. Matusiak (Polska II) 
Z. Hanusik (Polska I) 
Z. Górski (Polska II)

Szurkowski (Pol. 
Kulibin (ZSRR) 
Blawdzin (Polska 
Klui (Legia) 
Gawliczek 

(LZS Pomorze) 
M. Kegel (Kolejarz) 
K. Stec (Polska II)

I)

I)

4:36.52
4:36.58

27:08,51 
27:12.57 
27:13.25
27:14.01
27:14.01

27:15.48

27.17.19
27.18.03
27.19.34

Do Polski przybędzie w naj- 
bliżnzym czasie Jeden x czoło­
wych trenerów japońskich w dżu­
do Matsu Hata. Przebywać on bę­
dzie w Polsce do Olimpiady w 
Monachium.

W pierwszym dniu XXIV tenl- 
aowych mistrzostw Polski, rozpo­
czętych w Łodzi w konkurencji 
kobiet 1 mężczyzn Piątek (Warta 
Poznań) uległ Blełanowiczowl

2.
3.

KLASYFIKACJA
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO
KOLARZA PO 8 ETAPACH:

larnych stołecznych wojskowych. 
Gen. Jaruzelski w imieniu kie­
rownictwa MON złożył serdeczne 
podziękowanie i gratulacje piłka­
rzom mistrza Polski, działaczom 
i trenerom oraz kierownictwu 
WKS Legia za wywalczenie tego 
cennego i zaszczytnego lauru Ja­
kim Jest I miejsce w rozgryw­
kach naszej ekstraklasy.

W Imieniu piłkarzy WKS Legia 
serdeczne podziękowanie za po­
moc 1 stałą troskę o warunki 
szkoleniowe i bytowe futbolowe­
go teamu stołecznych wojsko­
wych złożył Ministrowi Obrony 
Narodowej jeden z naszych naj­
lepszych zawodników reprezen­
tant Polski Bernard Blaut wrę- 
czaiac gospodarzowi spotkania 
pamiątkowy proporczyk od ze­
społu mistrza Polski. (PAP)

Sprzedam cebulki tullpa 
nów młodzież Otapia i 
Mpelndorn. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
•*372g. _________________
Pilnie sprzedam „Panno- 
nię" z przyczepą „Duna" 
komplet. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4375g._______  
Sprzedam jadalnie, sy­
pialnię w dobrym stanie. 
Ściegiennego 135.

4380"

Sprzedam heblarkę 1 pi­
le tarczową — w dobryjn 
stanie. Adres wskaże — 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 4366g. _____________

Z. Hanuslk
R. Szurkowski
W. Matusiak

KLASYFIKACJA
PO 8 ETAPACH:

— 72 pkt.
— 56 pkt.
— 50 pkt.

DRUŻYNOWA

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem. członkowie spół­
dzielni. poszukuje poko­
ju. opłata za rok z gó­
ry Oferty „Prasa" Grun 
wnldzkn 19 dla 4310g.
Panienka pracujaca 
wspólnie z bratem. po-
szukuja 2-osobowego po 
koju. Oferty „Prasa" —

Oddam pokój parterowy 
na warsztat za pokój, ku 
chenka. samodzielne. I— 
H ptr„ Stare Miasto. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ko 19 dla 4607g.
Małżeństwo z 2,5-rocz- 
nym dzieckiem (członko­
wie spółdzielni) noszuku 
Jc pokoju na rok. Chęt­
nie z opieka do dz^cka. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48016.

(Balldon Katowice) 1:3.
Reprezentant Polski 1 

szalek, uczestniczący 
narodowym turnieju 
w Budapeszcie uległ 
dzle Czechosłowakowi 
tomiast w 13 rundzie 
z Cobo (Kuba).

Rafał Mar- 
w między- 
szachowym 
w 12 run- 
Jansle, na- 
zremlsowal

1. Polska II
2. Polska I
3. Legia
4. Kolejarz
5. ZSRR
6.- LZS Pomorze

— 81:36:17 
— 81.48.24 
— 82:10.47 
— 82.11.20 
— 82:13.11 
— 82:19.34

Przed startem

W Lipsku zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody strzeleckie

ligi piłkarskiej
Tegoroczny sezon rozgrywek 

mistrzowskich w piłce nożnej o-

juniorów puchar Polskiego
Związku Strzelectwa Sportowego. 
W zawodach brali udział strzelcy 
z krajów socjalistycznych. Po raz 
pierwszy takie zawody odbyły się 
przed rokiem w Polsce. Wygrali 
wówczas Czechosłowacy. Obec­
nie bezkonkurencyjni okazali się 
zawodnicy NRD. zajmując pierw­
sze miejsce. Uzyskali oni 117 pkt. 
przed Polską — 63 pkt., Węgrami 
— 52 pkt., CSRS — 48 pkt., Ru­
munią — 21 pkt.

Ligowa, piłkarska drużyna ślą­
skiego Ruchu rozegrała mecz to­
warzyski na Węgrzech z zespo­
łem Dlosgyer, uzyskując wynik 
remisowy 1:1.

W Colle Val D’Elsa kolo Sieny 
(Włochy) odbył się międzypań­
stwowy trójmecz w skokach do

tworzą 
II ligi. 
Olimpia 
nionym

3 sierpnia reprezentanci
W tym dniu 
wystąpi, już 
składzie, w

przeciwko miejscowej

poznańska 
w wzmóc- 
Raciborzu 
Unii, by

następnie dwukrotnie z kolei za­
prezentować się na Golęclnie wła
snej publiczności, 
z MZKS Gdynia 
ROW-em Rybnik

Pierwszoligowcy 
dniu 10 sierpnia.

w pojedynkach 
(10 VIII.) i z

(17 VIII.) 
wystartują w

17 sierpnia rozpoczną swoje bo­
je drużyny lig międzywojewódz­
kich. W tym dniu odbędą się na­
stępujące spotkania: Polonia Poz 
nań — Lech Poznań, Calisia Ka­
lisz — Bałtyk Gdynia, Pogoń Ib
Szczecin Polonia Gdańsk

wody. Wygrali Włosi 50 pkt.
przed CSRS — 42 pkt. i Polską — 
41 pkt.

W eliminacyjnych piłkarskich 
spotkaniach międzypaństwowych 
do mistrzostw świata uzyskano 
następujące wyniki: Chile — 
Ekwador 4:1, Kolumbia — We­
nezuela 3:0, Boliwia Argenty-

Zakład Galanteryjny w 
Puszczykowie, przyjmie 
panienkę z utrzymaniem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4535g.

Gwardia Koszalin — Polonia Byd 
goszcz. Unia Tczew — Olimpia El 
bląg, Lechla Gdańsk — Pogoń 
Barlinek, Kujawiak Włocławek 
— Warta Poznań, Flota Gdynia — 
Zagłębie Konin.

Na derby lokalne Lech — War 
ta będziemy musieli zaczekać dc 
7 września. Zawody dwóch sta­
rych rywali wzbudzą niewątpli­
wie duże zainteresowanie kibiców 
piłkarskich. (x)

Potrzebny starszy pieco­
wy. młodszy czeladnik, 
noclegiem, utrzymaniem 
1 cukiernik na pół eta­
tu. Piekarnia - Ciastkar­
nia, Poznań, Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4827g.

Szklarza szlifierza za-
trudnie na dobrych wa­
runkach. Swarzędz. Strze
lecka 7. 45976

Siły kwalifikowane w 
czapnictwie potrzebne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5079g.

Dnia 26 lipca 1969 r. zasnęła w Bogu moja 
najdroższa siostra, szwagierka 1 ciocia, śp.

KONSTANC IA BIRCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

DYREKCJA

W smutku pogrążona
RODZINA

52656

W dniu 27 lipca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św.,

MARIA RYBSKA •
x domu KULIŃSKA

Pogrzeb odbędzie sie w 
o godz. 15 w Gostyniu.

środę, dnia 30 bm.

W głębokim
R O

smutku pogrążoną

5?o«e

Dnia 27 lipca 1969 roku odszedł na zawsze 
nasz długoletni pracownik

CZESŁAW GŁUSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 36 lipca 

1969 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Spla- 
wiu.

Żegnają Go wszyscy z wielkim żalem
WSPÓŁPRACOWNICY

i RADA ZAKŁADOWA 
Poznańskich Zakł. Koncentratów Spożywczych 

K570T

WlĘtKOPOUKi

Międzynarodowy 
turniej laskarzy

Zgodnie z zapowiedzią 1—3 sier-

Telewizor 17”, lampę sto 
iącą, stół, używane, ra­
dio „Dtora” nowe, sprze 
dom. Krauze, Lodowa 18 
m. 12. 43518

Sprzedam samochód P-70 
— cena 18.000,—. Ul. Bę­
dzińska 1 m. 6. 4523g

Odstąpię lokal około 90 
m’ na warsztat rzemieśl­
niczy lub przemysł. O- 
ferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 5127g.

pnia odbędzie sie 
waldu przy ul. 
międzynarodowy 
młodzieżowych.

na boisku Grun- 
Swlerczewsklego 
turniej zespołów 
Drużyny, które

Sprzedam samochód mar 
ki Ifa F-9. Poznań, ul.
Prusa 4 m. 4602g

Kupię mieszkanie samo­
dzielne, wyłączone 3—4 
pokoje, lub zamienię sa­
modzielne 2 pokole z ku 
chnlą. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 5ł?8g.

Nieruchomości

potwierdziły swoje przybycie na 
turniej walczyć będą kolejno: 
1. VIII. godz. 16.30 Polska—Czecho 
slowacja; godz. 18. NRD—Węgry;
2. VIII. godz. 15. Czechosłowacja— 
NRD; godz. 16.30 Węgry—Polska; 
3. vm. godz. 10. Czechosłowacja— 
Węgry; godz. 11.30 Polska—NRD.

Półfinałowe rozgrywki

Dzisiaj 
nie AZS 
finałowe

Sprzedam Syrenę 103 w 
li idealnym stanie. Ul. Ró­

żana 18 w podwórzu.
4934g

Kupię samochód KdF lub 
amfibię, silnik do Volks- 

। wagena. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5260g.
Sprzedam Syrenę 103. Po 
znań. Żegocklego 4.

5235g
Sprzedam Citroen BL 11. 
Oglądać: parking — plac

Kupię domek do 50.600,— 
zł. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4594g.

siatkarzy
rozpoczną się na stadło- ! 
przy ul. Pułaskiego pół- I 
spotkania juniorów w ;

siatkówce w ramach Ogólnopols- I 
klej Spartakiady Młodzieży. Repre I 
zentacja Poznania, która przed I 
dwoma dniami zakończyła obóz, 
przygotowawczy w Wągrowcu wal 
czyć będzie w półfinałach z Gdań 
skiem, Wrocławiem, Koszalinem, 
Szczeclnem i Bydgoszczą. Spotka 
nla trwać będą do 3 sierpnia. Co­
dziennie oglądać będziemy trzy 
mecze o godz. 15, 16.30 i 18. W, ra­
zie niepogody rozgrywki przenie­
sione będą do hali Miejskiego O- 
>rodka Sportowego przy ul. Chwiał 
kowskiego.

W tym samym czasie reprezen­
tacja juniorek naszego wojewódz-
twa walczyć będzie półfina-
łach w Wołominie z Katowicami, 
Krakowem i Warszawą. (b)

12.

Sprzedam skuter Wiatka.
Gwardii Ludowej 26 m.

Pierścionek z perłami ku 
pie. Oferty „Prasa”. Grun 
Waldzka 19 dla 508ng.
Kupie stara kanapę klu­
bowa. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5203".

Motorower kupie. Długo­
sza 19 m. 2, Jendraszak

42586

Km?

Maszyny introligatorskie 
sprzedam. Międzyrzecz — 
Dąbrowskiego 7/i — Bie-
lenik.

4326g
Sprzedam okazyjnie ra­
dio z adapterem „Me­
nuet”. Ul. Konopnickiej

K5399

8 m. 4605g
Sprzedam ciągnik Ursus- 
25 po kapitalnym remon­
cie. Bernard Śeiler. Ra- 
dlinlec 19. p-ta Mieszków.
now. Jarocin. 455p
Sprzedam motocykl SHL 
4-biegowy oraz garaż bla 
szany. Marcinkowskiego 
U m. 21. Jankowiak. II
podwórze. 45166

MECHANIKA z odpowiednią praktyką warszta­
tową, na stanowisko kierownika warsztatu Bazy

Dla chętnych robotników jest możliwość wyucze­
nia w zawodzie monterów konstr. tel.-bet. przez 
szkolenie przyzakładowe, Jak również dla kobiet 
przyuczenie w zawodzie malarz szpachlowy.

Zarobki bardzo korzystne, w akordzie zryczałto­
wanym. ,

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne 1 stołówkę. ।

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3, 1 piętro, pokój 102, Poznań, ul. Strzelec­
ka 2/6. telefon 572-91. wewn. 201. K5837
Cukrownia „Szamotuły” w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni na kampanie buraczaną 1969/70: 

a) ROBOTNIKÓW 
b) PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

— WAGOWYCH 4 _
- POMOCNIKÓW WAGOWYCH (kontyztdw) 
— PROCENTMISTRZÓW.

Kandydaci na prac, umysłowych winni składać 
podanie z życiorysem. ____ ,„i__

Zakwaterowanie bezpłatne w hotelu robotniczym. 
Wyżywienie po zniżonych cenach.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem Cuk-ow-
K5373

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 

w Poznaniu, zawiadamia odbiorców cieplej wody 
użytkowej Osiedla Rataje, że w dniach od 4—31 
sierpnia br. nastąpi PRZERWA W DOSTAWIE CIE­
PLEJ WODY, spowodowana koniecznością przepro­
wadzenia prac remontowych. M5709

Sprzedam działkę budo­
wlaną 1220 m1. Informa­
cji udziela Helena Kier- 
ska. Piątkowo, ul. Ma­
kowa 1. przy Cmentarnej.

4337g

Matrymonialne

Sprzedam tanio 6 i 2 ha 
ziemi ogrodowej. Biesia­
da. Obornicka 117. 46006
Sprzedam pilnie 1,5 mor­
gi ogrodu przy ul. Obrzv
ckiej Poznań

uzbrajona
Wola 
wodę

miejska i budynek gos­
podarczy. Wiadomość — 
ul. Grochowska 93b m.
10. godz. 17—20.3993gWiosny Ludów.

LoKale Si
Zamienię pokój z kuch­
nią w centrum Łodzi, na 
podobne w Poznaniu. — 
Wiadomość: tel. 306-93.

4575g
Pani pracujaca, członek 
spółdzielni mieszkanio­
wej. poszukuje pokoiku. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 4529g.
Przyjmę na pokój, 2 pa­
nienki pracujące. Go­
styńska 39 m. 3. 4533g
Mały pokój z kuchnią, 
parterowy, samodzielny, 
zamienię na mniejsze. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 4540g.
Mieszkanie samodzielne: 

2 pokoje, kuchnia. "4 m’. 
na Hetmańskiej, zamlenle 
na mniejszy metraż. O- 
ferty „Prasa". Grunwal­
dzka 19 dla 4544g.
Młode bezdzietne mał­
żeństwo, po studiach — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4550g.

Mieszkanie komfortowe 
M-3, dwupokojowe — 
wieżowiec Rataje, zamle 
nie na podobne w innej 
dzielnicy (nowe budow­
nictwo). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45656
Oddam w dzierżawę lo­
kal na ciche rzemiosło.
Tel. 581-21. 4239g

42216
Sprzedam lub wydzierża 
wie 6 ha ziemi pszenno- 
buraczanel. Walenty Ko 
za Bukowiec k. Opaleni­
cy, pow. Nowy Toir>vśl. 

42026
Sprzedam gospodarstwo 
11 ha. blisko Kościana — 
z powodu starości. Tnfor 
macje: Kościan. Poznań-
ska 30 m. 41406
Sprzedam działki budow­
lane. Pecna powiat
Śrem, stacja kolej. 116-
wlec.
Wrocław.

trasa

Sprzedam parcelę 2500 m! 
w Przeźmierowie, Tel. 
457-08, wieczorem. 4502g
Gospodarstwo rolne 14 ha. 
z Inwentarzem, względnie 
bez. 2 km od stacji kol. 
Lipno Nowe, sprzedam z 
powodu starości. Koszy- 
ciorek, Żakowo, pow. Le-

Poznam uczciwego, kul­
turalnego kawalera lub 
wdowca — z córeczką mi 
le widziany. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4246g. ____________
Kawaler, przystojny, wy 
kształcony. na poważ­
nym stanowisku, sytuo-
wany pozna zgrabna.

szno. 4521g
Sprzedam działkę 588 m' 
w pow. poznańskim, obok 
Umultowa w Nowej Wsi 
— 20 minut do autobusu 
PKS. Wiadomość: Broni­
sława Kosińska, Wroc­
ław, ul. Nowowiejska 24a

bezcizietną panią, z wyk­
ształceniem, do lat 38. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4504g.

(4 oficyna). K5473
Kupię domek z ogrodem 
lub dwa pokoje wylączo 
ne we Wrześni lub oko­
licy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4522g

Panna lat 43, dobrego 
charakteru, pracująca u- 
mysłowo, zamieszkała na 
wsir pozna .samotnego „pa 
na do lat 55, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 4590g.

Poznań — 
40446

Kuple spiesznie paroel- 
ke. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4237g.

Spiesznie sprzedam dział 
ke budowlaną z projek­
tem i pozwoleniem budo 
wy (Winogrady). Adres 
wskaże „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4556g.

Wdowiec emeryt, pozna 
samotną panią. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4341 g.

Kupie dom, domek, wyłą 
czone wolne mieszkanie 
w Lesznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
<?4«g.

Sprzedam korzystnie do­
mek (pokój, kuchnia, 
c. o.) z ogrodem przy 
tramwaju. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4583g.

Emerytowany inżynier 
PKP. lat 62, wdowiec, z 
braku znajomości, poszu­
kuje tą drogą żony. Pan 
ny lub bezdzietne wdo­
wy do lat 55. miłego cha 
rakteru i ładnej prezen­
cji proszę o złożenie o- 
fert do „Prasy” Grunwal 
dzka 19 dla 4349g.

Sprzedam używane pia­
nino, marki niemieckiej, 
z płyta metalową. Ofertv 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4559g.

Przyjmę na pokój, od­
dam lokum na warsztat- 
magazyn. Dębiec. Cze 
remchowa 9. 4587g

Sprzedam działkę budów 
laną. Osiedle Plewiska. 
Sobczvński. Poznań. Ra­
tajczaka 26 m. 87.
___________________ 4250g

Sprzedam dom (3 poko­
je i kuchnia) z ogrodem 
2500 m*. Warunek uzyska 
nie 1 pokoju z kuchnia 
w Wągrowcu. M. Nowic­
ki, Września. Nowotki 20. 

42566

Dom 1 parcele pod budo­
wę 2.000 m* sprzedam. 
Żmudzińska. Mosina — 
Marchlewskiego 23.

42766

Sprzedam pół domu dwu 
rodzinnego, przy komu­
nikacji miejskiej. cena 
170 tys. Po sprzedaży wol 
ny. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4?79g.

Domek Jednorodzinny — 
wolny, przy Poznaniu, do 
bra komunikacja, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4636g.

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha ziemi w tym 1 ha 
łąki — 500 m od autobu­
su, zelektryfikowane 4 
km od Srody. Adres: Ze 
non Dydymski. Olszewo,

Rozwiedziony (jedno dzie 
cko). wykształcenie śre­
dnie techniczne, na sta­
nowisku, przystojny, do­
mator. pozna odpowied­
nią panią do lat 34. w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty tylko ze zdjęciami — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4355g.

pow. Środa. 4667g
Sprzedam morgową par­
cele opłotowaną z drze­
wami owocowymi, w cen 
trum Puszczykówka. Zgło 
szenia: Puszczykówko — 
Gwarna 5 (przy Aptece). 

467 Ig
Kupię dom z wolnym 
mieszkaniem, wyłączony, 
w centrum, względnie na
peryferiach Poznania.

Kawaler lat 37, spokojny 
pracujący zawodowo, po 
zna pannę do lat 32. ład­
ną, zgrabna, domatorke. 
z mieszkaniem. Może być
ranna 
wdowa, 
nialny.

z dzieckiem lub 
Cel matrymo- 
Oferty „Prasa”

Grunwaldzka 19 dla 4357g

Dnia 27 lipca 1969 r. zmarł po ciężkich 
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
kochany, jedyny brat, nasz siostrzeniec, 
kuzyn i szwagier

FRANCISZEK FLICIŃSKI

cler- 
mój 

wuj.

Małżeństwo — poszukuje 
mieszkania z dozorstwem. 
Czesław Laskowski, Swa 
rzedz. ul. Sredzka 25, 
pcw. Poznań, 4589g

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 lipca 1969 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.

Strapieni
SIOSTRA, SIOSTRZENIEC i RODZINA

Australia. Bydgoszcz. Poznań. S213g

4- W dniu 28 lipca 1969 r. zmarł w cierple- 
1 nfach, nam nigdy niezapomniany, zawsze 
ceniony, kochany mąż. ojciec, brat, teść, dzia­
dziuś i pradziadziuś. lat 76

WACŁAW DUSISZ
emeryt PKP

Odprowadzenie zwłok odbędzie się w czwar­
tek dnia 31 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu ju- 
nikowskim.

W smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA 

_____ _________________ 52716

Student, poszukuje nie- 
krępującego pokoju w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4606g.
Starsze małżeństwo, po­
szukuje pustego pokoju, 
peryferie mile widziane. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4377g.
ż pokoje, kuchnię, kom­
fort. piętro, nowe budów 
nlctwo. Zielona Góra. Ba 
torego e m. 3, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
__________ K5400
Student poszukuje Jed­
noosobowego pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 4398g.
Panna pracujaca. poszu­
kuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4360g.
Poszukuje pokoju w Po­
znaniu. Kmieć. Grodzisk.
Szeroka 21. 4302g

Sprzedam nieruchomość 
w Buku 1.709 m* w dob­
rym stanie, nadającą sie 
na drobny przemysł lub 
rzemiosło, względnie po 
przebudowie nn mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4328g.
Sprzedam 7300 m* ziemi 
k Poznania oraz oddam 
w dzierżawę garaż i do­
mek gospodarczy. Wlado 
mość: Barbara Przybył. 
Baranowo, pow. Poznań, 
poczta Przeźmierów.
___ ___________________ 433 Ig
Właściciel sprzeda dom 
nowy, budynek gospodar 
czy. 0.75 ha ziemi w pow. 
kościańskim — wolne. 
Ossowski. Steszew, ulica
Kościańska 37. 4334 g

przy dobrej komunikacji 
do 320.000 zł. Adres wska 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4673g. ________
Sprzedam gospodarstwo 
z zabudowaniami 1 ogro­
dem razem 1.38 ha. Jan 
Dobiegała, Tarnówko, po­
wiat Czarnków, Poznań­
skie. • 4686g

Wdowa po 50, pozna pa­
na o dobrym charakte­
rze, przystojnego, do lat 
60, cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4386g.

Panna niebrzydka, wzrost, 
wiek średni, posiadająca 
domek Jednorodzinny po 
ślubl kawalera z zawo­
dem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4612g.

W okolicy Garbar zagu­
biono aktówkę z odzie­
żą. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań. Czechosłowacka

Panowie — jeden z USA, 
wykształceni, przystojni, 
sytuowani, poznają inte­
ligentne panny do lat 26, 
chętnie z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4672g.

5211g11 m. 1.

Sprzedam pól działki 
ood bliźniak, z prawem 
zabudowy w Nowej Wsi. 
Informacje: Jankowiak
Swarzędz, ul. Poznańska 
35. 43766
Kupię mieszkanie wyłą­
czone w Poznaniu, wżgle 
dnie domek gospodarczy 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4381g.

Redaguje Kolegium Marian Flelsierowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbleniew Mlk> o— .
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski Lesław Tnkar.n i ,*’’e$,aw Porzyckl (zastępcadziały: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30-17- re^akTor naczelny 6^7^ nacze ny). Telefony 611-21 łączy wszystkie
dział łacznośd z czytelnikami - informacje dla czytelników 657 18 dział mleiskl f v \ neg° 857'18: sekretarz redakcji 648-85:
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogł7sZS- Poznań nT "°?na ł30*73 ’ ł53-3’ Wy^wca
nowy druk ogioszeń redakcja nie Opowiada. Wpłaty nfl nr^ V’’8? ’ «’ «• Za ^eść I term!
.»y. o™* z.tl£d, o<.n«„e ,m. m.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

4285e

Murarzom zlecę zaraz bu 
dowę willi Grunwald - 
Dębiec. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45726

Przyjmę prace kreślar­
skie. Tel. 637-15. wewn. 
8- 4591 g

Oddam garaż. Gwardii
Ludowej 16 m. 1. 4M7g

Rozwiedziony nie z włas 
nej winy, rzemieślnik, 
lat 56, bezdzietny, poszu­
kuje miłej i sympatycz­
nej pani z mieszkaniem, 
cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 4665g.

Samotna rencistka prag­
nie poznać dobrego przy 
jaciela, około lat 60, z 
mieszkaniem lub bez. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 4707g.

Rozwiedziony. Pracujący 
zawodowo jako kierowca, 
pozna panla samotna lub 
wdowę z mieszkaniem do 
lat 52. Cel matrymonial­
ny. Oferty Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 4714g. •

A GłOS WIELKOPOLSKI 5
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Środa Słońce: 4.M—19.51

TEATRY
.MARCINEK — g. 11 „Sial*  baba 

mak"; pozostałe teatry nieczynne.

i orkiestra. Kierownik zespołu ! 
choreograf — R. Matysiak. Kie­
rownik muzyczny i dyrygent — 
L. Rok: 18.45 — „Chopin w Pa­
ryżu” — film prod. polskiej: 18.55 
— „Gieniek” — film dok. prod. 
polskiej: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.15 — Międzynarodowe Za­
wody T.ekkoatletyczne Europa — 
Ameryka. Transmisja ze Stuttgar 
tu; 22.15 — Dziennik: 22.30 — 
„Akord przed godzina W” — pro­
gram dokum.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

• Zwykła przezorność nakazuje 
poznaniakom unikać zbytniego 
nasłonecznienia. Pogotowie ratun­
kowe nie stwierdza wypadków po 
rażeń. Zanotowano jedynie wy­
jazdy po potłuczonego w wypad­
ku motocyklistę do Ośrodka Zdro 
wia w Pobiedziskach, a także u- 
dzielenie pomocy rolnikowi w Ko 
zieglowach. który potłukł się, 
spadając z wozu, (emp)

M. b. — Wełnę splamioną atra­
mentem najlepiej moczyć kilka 
dni w surowym mleku, następnie 
wypłukać i wyprać w płatkach 
mydlanych. (1422)

Janka B. — Lakierki co pewien 
czas smarować wazeliną. Jeżeli 
zmokną wytrzeć dokładnie mo­
krą śclereczką. Nie suszyć ani na 
słońcu, ani przy gorącym • piecu.

(1614)
Osmiokłasistka — Po informa­

cje prosimy zwrócić się do Kura 
torium Okręgu Szkolnego Poz­
nańskiego w Poznaniu, al. Sta- 
lingradzka 18. (1396)

Licealista — Wyższe Szkoły Roi 
nicze znajdują się w: Krakowie, 
Lublinie, Olsztynie, Poznaniu 
Szczecinie, Wrocławiu 1 Warsza­
wie. (1401)

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10, 12.M. 15 „Szukajcie 
gitary” (franc. 14 1.), g. 17.30. 30.15 
„Tom Jone»” (ang. 18 1.); APOL­
LO — g. 15.30. 18, 20.15 „Dlaczego 
kłamały" (franc. 18 l.j; BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 „Si­
dła” (ang. 18 1.); CZ7 ER NASIKA 
— g. 10. 12.30. 1Ł30. 18. 20.15
„Rzeczpokpolita babika" (poi. 14 
1.); GONG — g. 10, 12 „Francja 
naprzód" (franc. 11 la, g. 18, 18, 
20. „Zycie raz Jczzczc” (poi. 18 L); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Ry- 
kzard Lwie Serce i Krzyżowcy” 
(USA 14 i.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Oktatni Mohikanin" (NRF 11 
!■). g. 15.30, 18. 20.15 „Operacja 
święty January” (wlo». 18 1.); KOS 
MOS — g. 20 „Koty” (franc. 18 I.); 
MALTA — g. 17, 19 „Wieży” (wę«. 
18 la; MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30 ..Niewidzialny batalion" 
(Jug. 11 1.). g. 19.30 „Tunel” (rum. 
18 l.); OLIMPIA — g. 10. 12.38, 15 
„Okkar" (frnnc. 18 1.). g. 17.30, 20 
„Kalejdoskop” (ang. 18 ).); OSIE 
DLE — g. 18, 20 „Pięć dni. pięć 
nocy” (NRD 12 l.); PANCERNI AK 
- g. 17.30 „Szalony koń" (USA 
II la. g. 20 „Sekrety wiernych 
żon” (włos. 18 1.); PAŁACOWE — 
g. 15. 17.30 „Wielki waż Chinkach 
K<>ok” (NHD 11 1.1. g. 20 „Morder 
llwo w poniedziałek” (NRD 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 20.15 
..Dziewica dla kziccia” (wł.-franc. 
18 1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17. 19.30 „Udręka i ckktaza” (wioli, 
14 I.); SCALA — g .10 18 „Na tro 
ple zokola” (NRD 14 1.). g. 20 
„Hajducy” (rum. 16 1.); TĘCZA — 
g. 17.3(1. 19.30 „Partyzant z Lelej- 
»kiej Góry" (jug. 18 1.): WART, 
g. 10 12.30. 15. 17.30. >20 „Gamoń” 
(franc. 14 1.); WCZASOWlO
(Puszczykowo) — g. 15, 17. 19.1. 
„Dr Crippcn przed sadem” (ang. 
1« U; wii.da — g. 10. 12.30 j.Wie; 
ki waż Chingachgook” (NRD )' 
1.). g. 15, 17.30. 20 ..Miłość i jazz” 
(szwedz. 14 1.): WRZOS (Lubor 
— nieczynne: WRZOS (Mosina) — 
g. 17. 19.15 „W cieniu dobrego 
drzewa” (USA 18 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Colorado”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 11—17.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
1°’ - g. 11-18.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) - g. 11—17.

Rolnictwa (Szreniawa k'Pozna­
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 11—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 11—17.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
- g. 11—17.

Muzeum w Rogałinie — g. 10—18.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY
BWA (Arsenał — St. Rynek) — 

W-ystawa Plakatu ..Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — ..W walce z naporem 
germańskim" — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-Ieciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31. VIII).

Muzeum Narodowe — ..Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 11—17.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Stare Miasto w latach 1915—1.969’’ 
(sala I otr.): Międzynarodowa Wy 
stawa Galerii w Lldicach — gra­
fika (parter) g. 10—20,
OY2URY

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewskie 
go 49, tel. 671-231) — interna, chi 
rurgia ogólna, laryngologia, neu­
rologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — okuli­
styka.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 7, tel. 538-21) — chi­
rurgia dziec. do lat 14.

Klinika Psychiatryczna (ul. 
Szpitalna 29/33. tel. 444-51) — psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania Po­
rady lekarskie tel. 637-35 — ood- 
stade: ul. Kórnicka 4. Bukowa * 
t Ugory 18 - cała dooe: dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
teł. 586-66). Podstacia w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: Internistyczne ful. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 nledz. t święta — 
cała dobę; stomatologiczne (UL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w nledz. t święta — cała dooe: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
teL 707-19 — cała dobę; chirur­
giczne U — ut. Kasprzaka 16. teL 
823-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu­
rujący lekarz psychiatra — g. 
8—22.

Miejska Lecznica dla Zwierząt) 
ul. Grunwaldzka 248 teL 67-24-14. 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

Aptekłt aL Marcinkowskiego ll 
(czynna cała dobę) Główna M. 
Starołecka 79 (dyżur nocny).
RADIO

ŚRODA — PROGRAM It fal*  
1322 m 1 UKF CC.62 MHz (do g. 17): 
8.15 „Piosenki 25-lecia”; 9 Stare 
przeboje zawsze młode: 9.30 Utwo 
ry klasyków; 10.95 „Sława i chwa 
la” fragm. pow. J. Iwaszkiewicza: 
10.25 Dla was gramy i śpiewamy; 
11 P. Czajkowski — Fantazja or­
kiestrowa „Francesca da Rimh- 
ni”: 11.25 Spotkanie z polskimi ze 
•połami rozryw.; 11.45 Public, mie 
dzynarodowa: 12.25 Koncert z po­
lonezem; 13 Recital organowy ir- 
my Thenior-Janeckiej; 13.26 
„Swojskie melodie”; 13.40 „Wię­
cej. lepiej, taniej”: 14 „Impreza 
miesiąca” rep. lit. J. Mikko; 14.20 
Z naszych sal koncertowych; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop-
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Rozszerzenie usług handlowych 
dla załóg większych zakładów pracy

Placówki podlegle Poznańskiemu Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Handlowych opracowały program poprawy organiza­
cji zaopatrzenia oraz rozwoju usług świadczonych dla załóg 
zakładów pracy. Przewidziano w nim m.in. uruchomienie 
w pewnych przedsiębiorstwach stołówek, kiosków i bufetów, 
zwiększenie ilości posiłków regeneracyjnych dla pracowni­
ków zwłaszcza budowlanych w okresie zimowym.
Pewne z tych przedsięwzięć 

są już realizowane. M. in. Przed 
siębiorstwo Budowlane nr 2 
zaopatruje się w PZG średnio 
w miesiącu w około 6 000 por­
cji posiłków regeneracyjnych 
dla pracowników . PZG ka­
wiarnie i Bary Mleczne uru­
chomiły przy „Wiepofamle” bu 
fet z dużym asortymentem po

Przejściowe zmiany 
w komunikacji 
tramwajowej

30 bm. tramwaje linii 13, 14 
i 19 od godz. 12 dojeżdżać bę­
dą tylko do starej pętli w 
Starołęce.

W nocy z 30/31 — 31/1. 8. 
tramwaj nocny linii 4 dojeż­
dżać będzie do Mostu Dworco 
wego. Do końcowego przystań 
ku do Górczyna pasażerów 
przewozić będzie autobus.

W nocy z 1/2. 8. 69 r. tram­
waj nocny linii 4 w kierunku 
Dębca dojeżdżać będzie do Ryn 
ku Wildeckicgo, dalszy prze­
jazd do Dębca zapewni auto­
bus.

W artykule „Co na to 
Sanepid” („Głos Wielkopolski 
nr 161/7896) z 9 bm. poruszy­
liśmy sprawę złych warun­
ków sanitarnych powstałych 
wokół posesji przy Małych 
Garbarach 1, gdzie mieści się 
punkt skupu królików, ślima­
ków oraz skór surowych. 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlo 
wa „Samopomoc Chłopska” z 
Poznania, ul. Głogowska 25 — 
dysponentka owego punktu — 
wyjaśniła nam. że:

„Skupione skóry przed odda­
niem do hurtowni muszą być o- 
czyszczone. Ścinki skór pracow­
nicy hurtowni wynoszą do pojeni 
ników MPO... Dozorca całej po­
sesji zobowiązany jest do uprzą­
tania... wszystkich śmieci. Mogło 
się zdarzyć, że przy uprzątaniu 
dozorca nie domknął przykrywy 
pojemnika, skutkiem czego koty 
mogły roznosić ścinki skór.

W wyjaśnieniu czytamy dalej, 
iż:

„Ślimaki nie odpowiadające nor 
mie zwracane były zbieraczom z 
wyraźnym zaleceniem, aby zwró­
cone ślimaki zostały wypuszczo­
ne do lasku na pobliskich sto­
kach Cytadeli. Niestety, nie wszy 
»cy zbieracze w szczególności 
młodzież, przestrzegali naszych 
zaleceń. Nieraz nie przyjęte przez 
nas ślimaki pokryjomu wyrzuca­
li do stojących na podwórzu sku 
pu zbiorników na śmieci...

Wyrażamy więc w imieniu 
czytelników „Głosu” z Ma­
łych Garbar (jak i w imieniu 
własnym) przekonanie, że w 
znajdującym się tam punk­
cie skupu nie będzie już nie 
dopatrzeń, które tak, dosłow­
nie i w przenośni, zatruwały 
życie mieszkańców pobliskiej 
okolicy. Sądzimy tak dlatego, 
gdyż W nadesłanym do nas 
wyjaśnieniu znajdujemy za­
pewnienia o usprawnieniu pro 
cesu likwidacji wszelkich od­
padków. (now)

ców: 1C.lt Popołudnie z młodo­
ścią; 18.03 „Magazyn muzyki mło 
dziełowej” opr. W. Pograniczne­
go; .18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.M Konc. chopinowski: 20.25 
Modne rytmv taneczne; 21 Ze wM 
i o w«i; 21.15 Tranum. meczu lek­
koatletycznego Europa — Amery­
ka w Stuttgarcie: 22.15 zespół 
Dziewiątka — Baham 32: 22.45, 
„Moja indywidualność” Charlie 
Mingua — fortepian; 23.10 „Tańca 
mv po północy”: 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 5. t. 7, 8. 10, 15, 
18. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55. i •

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
00,74 Mlłi: 8.35 „Mahomet i <6- 
ra” aud. B. Hniedaiewicza; 1.50 
Polskie tańce; 9 z muzvki sce­
nicznej; 9.35 „Zielone sygnały”; 
9.50 Rosyjskie tańce i piosenki; 
10.lt Gra Zespół Klarnecistów S. 
Maciejewskiego: 10.25 „Pisarz i 
książką” — aud. o twórczości Ja 
na Józefa Szczepańskiego; 11.25 
Paul Hindcmitb: Koncert na al­
tówkę; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy: 15.15 Aud. z cyklu: „Poznań 
scy soliści’’: 13.40 „Grz.ech” frag. 
pow. Leszka Nometha: 14.05 Utwo 
ry gitarowe r nagrań Hohna Wil 
liłmia: 14.29 Melodia i piosenka 
znad Balatona: 14.45 Tańce z Ku­
jaw i Mazowsza: 15.30 Narody 
śpiewają; 15.50 „Neurochirurg o 
wypadkach drogowych” opr. U. 
Lipińskiej: 17.15 Aud. oświatowa 
w opr. U. Lipińskiej; 17.25 Muzy­
ka po pracv; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół J. Miliana; 18.20 
„Sonda” — wyd. specjalne „Pej­

traw mlecznych, śniadaniami, 
a w pobliżu Zakładów II. Ce­
gielski — bufet z napojami 
mlecznymi i owocowymi.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Garmażeryjne oddało do użyt­
ku bufety z wyrobami garma­
żeryjnymi, porcjami śniadunio 
wymi i daniami obiadowymi 
przy Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych (w tym także 
stołówkę z potrawami regene­
racyjnymi), w placówce CPN 
przy ul. Śrcdzkicj, a w naj­
bliższym cznsic założy kilka po 
dobnych przy innych zakła­
dach.

W planach poszczególnych 
przedsiębiorstw handlowych 
n« 1970 rok założono jeszcze 
większe zmiany. W projektach 
przewiduje się dla Zakładów 
II. Cegielski uruchomienie kios 
ku z artykułami spożywczymi, 
prowadzenie w sklepie przy 
ul. Dzierżyńskiego nr 173 sprze 
dąży zestawów śniadaniowych 
i w przypadku jeśli to spotka 
się z zainteresowaniem — kon 
tynuowanic tej działalności tak 
ż.c w dwóch dalszych placów­
kach. Wśród innych udogod­
nień dla pracowników tych 
największych w Wielkopolsce 
zakładów wymienić należy: 
sprzedaż owoców i warzyw w 
opakowaniach przed bramami 
wyjściowymi IICP, kiermasze 
obuwia, odzieży i innych arty­
kułów sezonowych, urządzanie 
pokazów odzieży, dostosowa­
nie w sąsiadujących z HCP 
sklepach asortymentu towa­
rów do potrzeb załogi.

W rejonie pętli tramwajo­
wej na Starołęce i przystanku 
autobusowym na Głównej, a 
więc w pobliżu dużych zakła­
dów. mają powstać z kolei ba 
ry mleczne o 100 miejscach 
każdy, a w obrębie Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych — 
centralna stołówka prowadzona 
przez „Garmażera”, która ma 
rozprowadzać posiłki regenera 
cyjne wśród pracowników wic 
lu przedsiębiorstw.

INFORMUJEMY
Klub Turysty PTTK organizu­

je dzisiaj wycieczkę na trasie 
Puszczykowo — Kątnlk — Lasek. 
Zbiórka uczestników na Dworcu 
Zachodnim, z biletem do Puszczy 
kowa, o godz. 15.20.

Terenowa organizacja emery­
tów PKP w Poznaniu bierze u- 
dział w wycieczce do Głębokiego 
kolo Międzyrzecza. Odjazd poefą 
gu w niedzielę 3. 8. o godz. 6.05 
z Dworca Głównego. Powrót o 
godz. 21. Udział w wycieczce z 
własnym biletem.

Klub POD „Nowa Przyroda”, 
ul. Świerczewskiego 171, organizu 
je imprezy muzyczno — taneczne 
„Non-Stop”, odbywające się w 
nowo otwartej muszli na terenie 
klubu, w każdą środę 1 niedzielę 
w godz. 17—21.30 oraz sobotę w 
godz. 18—2.3. Gra zespół „Subiekci 
IX Muzy”.

W ośrodkach FWP w Zalesiu k. 
Barczewa 1 Mikołajkach zarezer­
wowano dla członków PZW i ich 
rodzin wczasy wędkarskie w ter­
minach od 17—30 września (Zale­
sie) i od 18 września do 1 paź­
dziernika (Mikołajki). Zgłoszenia 
należy kierować poprzez koła 
PZW do biura okręgu PZW w 
Poznaniu w terminie do dnia 15 
sierpnia br. Bliższych informacji 
udzielają terenowe koła PZW.

(na)

zaże Polskie” woj. kosza], w 25- 
lecie PRL; 19.17 Piosenki o tema­
tyce żołnierskiej; 19.30 Teatr PR 
— Festiwal Rozgł. Regionalnych 
„Nikt nie rodzi sie żołnierzem” 
słuch, wg pow. K. Simonowa; 
20.32 Polskie Zespoły . Big-beato- 
we: 21 Z nowych nagrań polskich 
zespołów rozr.; 21.30 „Radiowe 
Studio Piosenki”; 22.30 „Parada 
orkiestr tanecznych”; 23.05 Wy­
brane konc. instrumentalne J. S. 
Bacha.

WIADOMOŚCI: 5.30, C.30 7.30,
8.30. 9.30. 12.05. 14. 18. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF C4.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” pow. Baria Derr Big- 
gersa; 17.40 Między „Bobino” a 
„Olimpią”; 18.05 Herbatka przy 
samowarze: 18.25 Przebój za prze 
bojem: 19 Pow. w wyd. dźwieko 
wym A. Dumas „Naszyjnik kró­
lowej”; 19.30 Muzyczne pojedynki 
— J. Lech kontra P. Szczepanik; 
19.50 Moja najciekawsza sprawa — 
□ pow. Sędzia J. Zduńczyk: 20 Re­
miniscencje muzyczne — „Mozart 
w c-moll” — aud. Jana Webera; 
20.45 „Troski wrższego ducha” — 
wg humoreski Stephana Leacocka; 
21.10 Mój magnetofon z myszka; 
21.30 Teatrzyk Piosenki „Piccolo” 
— ..Jawa’’; 21.50 Ryszard Strauss 
„Kawaler srebrnej róży”: 22.98 Ze 
spół Instrumentalny Pierre Gosse 
za; 22.15 Toast — and. J. Bie- 
niackiego; 22.25 Z naszej taśmote 
ki; 23 Liryki K. 1. Gałczyńskiego; 
23.85 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Guy Marchand.

MHD Artykuły Spożywcze 
Południe uruchomi J2 wóz­
ków saturatorowych przy 
większych przedsiębiorstwach, 
kioski z artykułami spożyw­
czymi przed „Alco" i Poznań­
skimi Zakładami Przemysłu 
Spirytusowego, kiosk z owoca­
mi przy „Stomilu” i „Pomet”.

Na Jeżycach przewidziano 
wiele innowacji dla pracowni­
ków „Wicpofamy”. Chodzi tu 
o prowadzenie straganów z wa 
rzywami i owocami, zainstalo­
wanie wózka saturatorowego, 
dostosowanie czasu pracy są­
siednich placówek handlowych 
do godzin kończenia zmian. 
Dużym udogodnieniem dla p» 
cowników będzie również to, 
że pobliski sklep przy ul. Dą­
browskiego nr 92/94 ma m. In. 
realizować zamówienia składa 
ne -przez pracowników „Wie- 
polamy”, dzięki czemu nic bę­
dą musieli wyczekiwać w ko­
lejkach.

W programie na 1970 r. prze 
widziano także m. in. urucho­
mienie przy Zjednoczonych Za 
kładach Rowerowych stołówki, 
wprowadzenie sprzedaży na za 
mówienie przy Obwodowym 
Urzędzie Pocztowym nr 1 przy 
ul. Kościuszki. Zamierzenia są 
ciekawe i świadczą, że handel 
w większym stopniu, niż to by 
ło kiedyś, wychodzi naprze­
ciw potrzebom pracowników i 
tym samym lepiej zaspokaja 
ich zapotrzebowanie, (b)

List grunwaldzkich harcerzy
Komenda i uczestnicy obo­

zu harcerskiego Hufca Po- 
znań-Grunwald znajdującego 
sie w Holendrach Szyszyń- 
skich nad pięknym jeziorem 
ślesińskim w powiecie koniń­
skim — przesyłają serdeczne 
pozdrowienia dla całego zespo 
łu redakcyjnego — zawsze 
życzliwie ustosunkowanego do 
poczynań drużyn i szczepów 
z terenu dzielnicy Grunwald.

Jednocześnie prosimy o prze 
kazanie za pośrednictwem pra 
sy serdecznych pozdrowień na 
szym rodzicom. Dyrekcji VIII 
Liceum Ogólnokształcącego, 
Dyrekcjom: Przedsięb. Zaopa 
trzenia Rolnictwa w Wodę 
„WODROL”, PPRK-10, PP 
Bud. Przem. — za udzieloną 
pomoc w zorganizowaniu obo 
zu.

Pragniemy poinformować, 
że obóz nasz jest jedynym z 
terenu dzielnicy Grunwald 0- 
bozem szkoleniowo-wypoczyn 
kowym — wielospecjalnościo- 
wym. liczącym 90 uczestni­
ków. Prowadzimy zajęcia mo­
torowodne i żeglarskie, posia 
dając do tego uprawnienia 
zdobyte w czasie półrocznego 
kursu, który poprzedził akcję 
letnia. Posiadamy tutaj przy­
wiezione z Poznania motorów 
ki i żaglówki. Prowadzimy na 
uke pływania dla przyszłych 
żeglarzy — nie posiadających 
dotąd kart pływackich.

Poza wodnymi — prowadzo 
ne są zaiecia w grupach o spe 
cialnościach: sportowej, tury­
stycznej i artystycznej. Każda 
grupa prowadzona jest przez 
instruktorów-specjalistów.

Nasz zespół artystyczny wy 
stepował w czasie uroczystości 
25-lecia PRL w Koninie i w 
Ślesinie. Cały obóz uczestni­
czył w uroczystym capstrzy­
ku w Ślesinie a także w uro­

TELEWIZJA

Środa- i»—io.so — ..Wujek 
Pat” — film 7 serii „Ścigany” 
IC.40 — Polska Kronika Filmowa: 
16.50 — Dziennik: 17 — Teleferle: 
Turniej Żółtej Żyrafy — Baza 
Odkrywców Południa — Baza Od­
krywców Północy — Film seryj­
ny „Thierry Śmiałek”: 18.30 — Film 
krótkometralowy: 18.45 — „Świa­
towid": 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.15 — Miedimarodowe Za 
wodv Lekkoatletyczne Eurona 
— Ameryka. Transmisja ze 
Stuttgartu: 22.15 — Dziennik; 22.3t 
— ..Wujek Pat” — film > serii 
„Ścigany”.

CZWARTEK! 18.45 — Przypom. 
namy — radzimy: 14.50 — Dzien­
nik; 17 — Nie tylko dla nań; 17.?o 
— „Witaj Venus” — film prod. 
radź.; 17.40 — „Nad Odr*  i Bał­
tykiem”; 18.10 — Wvstep Zespołu 
Pieśni i Tańca „Wielkopolska”. 
Udział biorą: soliści, chór, balet

czystościach z okazji 25-lecia 
PPL w Koninie.

W czasie 3 tygodniowego po 
bytu na obozie zapoznajemy 
sie z ogromnymi osiągnięciami 
i przeobrażeniami powiatu 
konińskiego w okresie 25-lecia 
PRL. W tym celu organizuje 
my wycieczki turystyczne po 
okolicy. Zwiedziliśmy też m. 
in. Elektrownię „Konin” w Go 
sławlcach (Dyrekcji dzięku­
jemy tą drogą za przewiezie­
nie uczestników własnym auto 
busem). podziwialiśmy roz­
mach budownictwa przemy­
słowego. socjalnego i miesz­
kaniowego w nowym Koninie.

Pozostałe dni obozowego ży 
cia przeznaczamy na pracę 
przy żniwach. Pragniemy być 
uczestnikami akcji „każdy 
kłos na wagę złota”.

Czuwaj!
pwd. BOGDAN LUDOWlCZ 

Komendant Obozu

Wczoraj sporo roboty mieli 
strażacy. Gasili oni około 20 po­
żarów w województwie. 7. tego 
połowa wybuchła z różnych po­
wodów na polach, trawiąc wicie 
hektarów niezżetych jeszcze zbóż. 
Szczególnie często alarmowano 
straż porażną w Poznaniu 1 po­
wiecie poznańskim. W Jankowi- 
cach spaliły sie 2 hektary zboża 
na pniu. W Garaszewie dwaj go­
spodarze Leon i Teodor Paszkie­
wiczowie zostali poszkodowani po 
żarem 4 ha pszenicy. W gaszeniu 
ognia pomagała miejscowa lud­
ność i dwie sekcje straży pożar­
nej. Kilkakrotnie musiala inter­
weniować straż pożarna w przy­
padkach zapalenia sie trawy, prze 
ważnie przy torach kolejowych w 
Starołece, w Czerwonaku, na 
Woli, a także w Junikowie, Ko­
ziegłowach na ul. Bema.
• W związku z trwającą obec­

nie posuchą w Poznaniu i woje­
wództwie trwa ostre pogotowie 
przeciwpożarowe.

Pierwszym wysokościowym akcen­
tem Osiedla Świerczewskiego 
jest ten wieżowiec wznoszony u 
zbiegu ulic Marcelińskiej i Rycer­
skiej. Prace montażowe zostały 
już zakończone. Obecnie ekipy 
l Tulone przystąpiły do zabu­

dowy wnętrz.
Ł — P-^hodzkl

jćugentasz i*.  pytane 
gdzie mógłby nabyć obudową 
do wentylatora typu „Zefir”? 
Wentylator spadł na ziemię i 
obudowa popękała. P. E. ob­
szedł kilkanaście sklepów mię­
dzy innymi i „Eldom”, niestety 
obudowy do wentylatora nie 
znalazł. , ,

► Z. S., że w niedzielą w 
sklepach przy ul. Chociszews­
kiego i Hetmańskiej już o go­
dzinie 8 rano brak mleka. Dla

► Jan Sz. szukając po m­
pach z art. Chemicznymi „Cne 
molaku”. Właśnie w lecie arty 
kuł ten jest najwięcej potrze­
bny.

► Janina P. prosząc za na­
szym pośrednictwem MO, by 
nie pozwalała jeździć rowe­
rzystom po chodnikach, szcze 
gólnie zaś w Parku Kasprzaka. 
A przyznać trzeba, że o wypa 
dek nietrudno, (ino)

► E. O. o spisie lokatorów w 
bramie domu przy ul. Lampe­
go 10. Figuruje tam Zespół Ad 
wokacki nr 3, który już od 4 
lat ma swoje kancelarie w do­
mu przy ul. Fredry 2. (b)

► Prezydium Dz.RN Poz- 
nań-Wilda wyjaśniając, że te­
ren pomiędzy blokami ul. Kio 
nowej i ul. Jaworowej zosta­
nie uporządkowany do końca 
III kwartału.

► Dyr. Okręgu Poczty i Tele 
komunikacji, komunikując, że 
obszar doręczeń agencji poczto 
wej w Paczkowie obejmuje 6 
miejscowości a rejon wynosi 
25 km. Zdarza się, że w niek­
tórych dniach dużego nasile­
nia korespondencji i prenume 
rowanej prasy, doręczyciel nie 
jest w stanie obsłużyć całego 
rejonu. Równocześnie Obwodo 
wy Urząd PT Poznań mając 
stale trudności w naborze kąn 
dydatów do służby doręczycio' 
skiej zwraca się z prośbą do 
mieszkańców Paczkowa o P™ 
jęcie pracy doręczyciela poc1* 
ty przez jednego z nich.

► PUPiK „Ruch” wyjaśnia 
jąc, że kiosk przy ul. Kościel­
nej jest nieczynny z powoou 
braku kandydata na jego P™ 
wadzenie. Z chwilą uzyskani’ 
odpowiedniego komisanta, 
kiosk zostanie ponownie uru­
chomiony.


